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Sprawa Wielkiego Października
zyie i zwyctąza
- zakończył swe przemówienie I sekr. KW PZPR Jan Ptasiński
na uroczystej akademii w Gdańsku
6 listopada, wypełniona 

sala Opery i Filharmonii Bał
tyckiej w Gdańsku godz. 17.30 
Rozlegają się dźwięki Mię
dzynarodówki i hymnu na
rodowego. Za stołem prezy
dialnym akademii, na tle de 
koracji plastycznych, zajmu 
ją miejsca konsul generalny 
ZSRR w Gdańsku, Michail 
Wasiljew oraz przewodniczą 
cy delegacji radzieckiej na 
obchody 45 rocznicy Rewo
lucji Październikowej w 
Gdańsku, wiceprzewodniczą
cy Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko - Polskiej, Borys 
Bogdanów.

W prezydium zasiadają 
również sekretarze KW 
PZPR z I sekretarzem Ja
nem Ptasińskim na czele, 
przedstawiciele stronnictw 
politycznych i organizacji 
społecznych. Akademię zaga 
ja przewodniczący Prezy
dium WRN Piotr Stolarek, 
witając gości radzieckich, 
przedstawicieli partii, stron
nictw politycznych.

Głos zabiera I sekretarz 
KW — Jan Ptasiński, oma
wiając rolę i znaczenie Re
wolucji Październikowej w 
dziejach ludzkości.

Obszerny fragment prze
mówienia poświęcił mówca 
historii radzieckiej polityki 
pokojowej, sięgając pamię
cią do pierwszych lat po re
wolucji, kiedy to dyploma
cja radziecka wystąpiła na

forum międzynarodowym s 
pierwszym w dziejach świa 
ta programem całkowitego 
i powszechnego rozbrojenia

— Program ten — powie
dział mówca — był realiza
cją humanistycznej idei Re
wolucji Październikowej, ktci

W dtiiii rccaenicy Wielkiego Października

Naród polski przesyła braciom radzieckim 
życzenia dalszych zwycięstw
na drodze do komunizmu

Przemówienie J. Cyrankiewicza
na akademii w Warszawie

Prof. Żółkiewski 
ponownie
wice przewodniczącym 
linii Międzyparlamentarnej
RIO DE JANEIRO (PAP). 

W Rio de Janeiro odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komi
tetu Wykonawczego Unii Mię 
dzyparlamentlarnej w nowym 
składzie, ustalonym na o- 
statniej 51 konferencji Unii.

Na czele komitetu stanął 
nowy przewodniczący Unii, 
Brazylijczyk Rainieri Maz- 
zili, a wiceprzewodniczącym 
wybrany został ponownie j 
przedstawiciel Polski, prof. 
Stefan Żółkiewski.

----- ®-
SOS DWÓCH KUTRÓW

Jesienna pogoda 
na Bałtyku
Wprawdzie u wybrzeży 

gdańskich połowy trwają 
bez przerwy, ale rybacy ku 
trów i lodzi motorowych 
muszą mieć się na bacznoś
ci. Od dwóch dni obowią
zuje na morzu ostrzeżenie 
o silnym wietrze, którego 
siła dochodziła wczoraj w 
Zatoce Gdańskiej do 7 stop 
ni w skaii Beauforta.

Znacznie gorsze warunki 
panują u wybrzeży kosza
lińskich. Tam wiatry wieją
ce z siłą do 8 stopni i wyso 
ka fala sięgająca ok. 2 m 
sparaliżowały prace ryba
ków. Jednostki PRO udzie 
liły pomocy dwom kutrom.

Akcja ratownicza niemal 
całą noc — z przedwczoraj 
na wczoraj, trwała przy ku 
trze „Ust-53”, po czym 
przyholowano go do portu 
m Ustce.

Przemawia 1 sekretarz 
KW PZPR Jan Pta
siński.

ra zapowiadała światu po
kój i wolność.

Przechodząc do czasów 
dzisiejszych Jan Ptasiński 
wskazał na różnicę dzielą
cą radziecką politykę od po 
lityki amerykańskiej. Naj
lepszym sprawdzianem tej 
różnicy była postawa obu 
mocarstw wobec niedawne
go kryzysu kubańskiego.

— Powszechne rozbroje
nie jest ideą socjalizmu — 
kontynuował I sekretarz J. 
Ptasiński. — Dla zwycięst
wa socjalizmu potrzebny 
jest przede wszystkim po
kój. Tylko w oparciu o wy-

WARSZAWA (PAP). — 
We wtorek, 6 bm. — w 
przeddzień 45 rocznicy 
Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Soc j alistycznej 
odbyła się w sali kongre
sowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie uro
czysta akademia, zorgani
zowana przez Komitet Cen
tralny i Komitet Warszaw
ski PZPR.

W prezydium zasiedli 
członkowie kierownictwa 
partii, Rady Państwa i rzą
du: Władysław Gomułka,
Józef Cyrankiewicz, Stefan 
Jędrych°ws!ki, Zen&n Klisz- 
ko, Ignacy Loga - Sowiń
ski, Edward Ochab, Adam 
Rapacki, Marian Spychal
ski, Aleksander Zawadzki, 
Czeslaw Wyceoh, Stanislaw 

tworzone wartości, służące Kulczyński, Witold Jaro- 
dobru człowieka, ludzkość I siński, Ryszard Strzelecki, 
dokona wyboru między so- Stefan Ignar, Piotr Jaro-
cjalizmem, a kapitalizmem 
9 Dokończenie na str. 2

Z okazji 45 rocznicy 
Kewclicjl Październikowej

Depesze 
z Polski
WARSZAWA PAP). — 

Z okazji święta państwo
wego ZSRR — 45 rocz
nicy Wielkiej Październi
kowej Rewolucji Socja
listycznej I sekretarz KC 
PZPR Władysław Go
mułka, przewodniczący 
Rady Państwa — Alek
sander Zawadzki i pre
zes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz prze
słali depeszę z pozdro
wieniami i serdecznymi 
życzeniami na ręce I se
kretarza Komitetu Cen
tralnego KPZR i prze
wodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR — N. S. 
Chruszczów* i przewod
niczącego Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR — 
L. I. Breżniewa.

szewicz, Zenon Nowak, Eu
geniusz Szyr, Julian Tokar
ski, Franciszek Waniołka, 
przedstawiciele władz na 
czelnych organizacji spoieoz 
nych i młodzieżowych, Ko
mitetu Warszawskiego i Wo 
jewódzkiego PZPR oraz 
Stołecznej i Wojewódzkiej 
Rad Narodowych.

W prezydiom zajął miej
sce ambasador ZSRR w 
Polsce — Awierkij Aristow.

Uroczystość zagaił prze
wodniczący Rady Państwa 
— Aleksander Zawadzki.

Pierwszym dekretem rzą
du młodej republiki radziec 
kiej pod przewodnictwem 
Lenina był dekret o pokoju. 
Pierwszym jego aktem mię
dzynarodowym — uznanie

w polskie] TV
WARSZAWA (PAP). 7 bm 

Telewizja Polska transmito
wać będzie z Moskwy defi
ladę na Placu Czerwonym 
o godz. 7.35, a nie — jak 
pierwotnie podano — o go
dzinie 7.45.

Z okazji 45 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październiko
wej Prezydium Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR w 
Gdańsku składa najser
deczniejsze życzenia i 
podziękowanie za wydaj
ną pracę na polu krze
wienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej — aktywistom 
i członkom naszego To
warzystwa.

Prezydium Zarządu 
Wojewódzkiego 

TPPR w Gdańsku

Już 1.664 tys. km od Ziemi

Stacja międzyplanetarna
„MARS-1“
kontynuuje lot

MOSKWA (PAP). Agencja fUnacJa - 45 stopni, 32 minu-
ITASS poinformowała we wto ly' , . . „
rok iż ohcłiicra npriPmnal Pr°gral« lotu stacji między- reK, IZ ODSiUga naziemna planetarnej „MARS-1” przewi-
połączyła się ponownie ze dywał wprowadzenie jej na tor 
stacją międzyplanetarną — pierwotny, przechodzący kolo 

_ . . Marsa w odległości do 500 ki-„Mars-1 i odebrała z jej lometrów. Konstrukcja stacji 
pokładu dane telemetryczne międzyplanetarnej przewiduje 
dotyczące pracy zainstalo- .««konanie podczas lotu na pod- 
wanvrh tam uryarUpń i analstawie rozkazów nadanych zwanycn jam urządzeń i apa ziemi drogą radiową( uorektury

toru przy pomocy precyzyjnego

prawa narodu polskiego do 
niepodległości — powiedział 
m. in. A. Zawadzki.

Historycznych zasług pier
wszego kraju zwycięskiego 
socjalizmu nie zapomni na
ród polski, jak nie zapomną 
wszystkie narody krajów 
tworzących dziś, wraz ze 
Związkiem Radzieckim, po
tężny 1 prężny w swym roz
woju światowy system so
cjalistyczny, wywierający do 
niosły wpływ na postępowy 
rozwój świata, zdolny krzy
żować wsteczne i awantur
nicze poczynania imperializ
mu.

Wszędzie, gdzie w świecie 
toczy się walka o pokój, o 
wygaszenie wznieconego 
przez imperializm ogniska, 
grożącego niszczycielską po
żogą, a nawet katastrofą 
termojądrową, tam ogrom
na potęga i twórcza pokojo
wa inicjatywa, wysiłek i 
wielki autorytet Związku 
Radzieckiego zagradza dro
gę wojnie, kieruje spory na 
drogę pokojowego rozwiąza
nia. Potwierdza to jeszcze 
raz w sposób dobitny prze
bieg tzw. kryzysu kubań
skiego.

Uratowanie pokoju świa
towego przyniosły pełne od
powiedzialności i odważnej 
rozwagi decyzje rządu Zwiąż 
ku Radzieckiego i jego pre
miera N. S. Chruszczowa,

Naród polski całkowicie 
solidaryzuje się z tym sta
nowiskiem Związku Ra
dzieckiego, z jego leninow
ską polityką międzynarodo
wą, jak całym sercem soli
daryzuje się z pełną godno
ści postawą pragnącego u- 
gruntować swą wolność i

swoje zdobycze rewolucyj
ne, nikomu nie zagrażające
go, bohaterskiego narodu 
kubańskiego.

Referat, poświęcony wiel
kiej rewolucji październiko
wej i jej epokowemu zna
czeniu dla całej ludzkości, 
wygłosi! prezes Rady Mini
strów Józef Cyrankiewicz.

Rocznice Rewolucji Paź
dziernikowej — oświadczył 
J. Cyrankiewicz — są miarą 
nowych zwycięstw, miarą 
ciągłego narastania siły obo
zu socjalizmu i pokoju, mia
rą czasu nowej epoki.

Jeżeli rewolucja zwycię
żyła w październiku i po
przez wszystkie przeciwień
stwa, napaści, ataki, kryzy
sy wewnętrzne i katastrofy 
międzynarodowe kroczyć mo
gła zwycięsko naprzód, to 
przede wszystkim dlatego, 
że znalazła organizatora, 
przewodnika i sternika w 
partii bolszewickiej.

Słusznie nazywamy ją naj 
bardziej rewolucyjną partią 
w dziejach, a jej twórcę i 
przywódcę, Włodzimierza Le
nina — największym rewo
lucjonistą świata.

Wzniecona przez rosyjski 
Październik fala rewolucyj
na podniosła się wysoko w 
ówczesnej Europie. A chód 
9 Dokończenie na str. 2

Akademia w Moskwie

Od szturmu Pałacu Zimowego
do szturmu Kosmosu
- takimi ....... krokami
idzie naprzód naród radziecki
MOSKWA (PAP). We wto 

rek odbyła się w Moskwie 
uroczysta akademia poświę
cona 45 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.

W sali Kremlowskiego Pa 
łacu Zjazdów, który mieś
ci około 6 tys. osób, zebra
li się przedstawiciele kilku 
pokoleń. Starzy bolszewicy, 
którzy uczestniczyli w Re
wolucji Październikowej — 
1917 roku, robotnicy mos
kiewskich zakładów pracy i

Wykoleił ssą
pociąg pośpieszni

WARSZAWA (PAP). W nocy 
Z 5 na 6 listopada o godz. 0.50 
za przystankiem Żarki na i iii 
Częstochowa — Zawiercie wy
koleił się pociąg pospieszny — 
(nr 1305), jadący z Warszawy do 
Krynicy i Zakopanego.' Z szyn 
wyskoczył elektrowóz, wagon 
bagażowy oraz dwa wagony o- 
sobowe.

Dwie osoby — jeden z pasa
żerów oraz kierownik pociągu 
— odniosły niegroźne obraże
nia.

Wypadek skomplikował ruch 
na ważnej magistrali kolejo
wej Warszawa — Kä^awice.

Elektrowóz przednią częścią 
zarył się po wykolejeniu w skar 
pę przy torze: uszkodzone zo
stały słupy oraz sieć trakcyjna, 
« takt« tor.

ratury naukowej oraz doko
nała pomiarów toru lotu. systemu orientacji astralnej i 

specjalnego silnika w celu za-

• ALGIER (PAP). — Decyzją 
władz algierskich wysiedleni zo 
stali z Algierii dwa ultrasow- 
scy adwokaci francuscy: Ge
orges Goutermanoff i Maurice 
Bailie. Należeli oni do czyu- 
nych działaczy „Algierii fran
cuskiej” i występowali w cha
rakterze obrońców w procesach 
ultrasów i terrorystów OAS. Je 
den z wysiedlonych był adwoka 
teza Salan.su

Z danych telcmetri/rz- sPecJ»mego suniKa w ceiu za £j aanycn teiemctrycz- pewmenia przelotu automaty*
nych Wynika, ze warunki cznej stacji nad powierzchnią 
pracy wszystkich urządzeń Marsa na wysokość od tysiąca 
znajdujących się na pokła- frów!"***“*“ tysięcy kilome 
dzie stacji utrzymują się w' 
ustalonych granicach. Na
dajniki radiowe działają 
normalnie. Łączność ze sta
cją jest dobra, a rozkazy 
przesłane drogą radiową — 
wykonywane były bezbłęd
nie na pokładzie stacji.

O godzinie 12 czasu moskiew
skiego w dniu 6 listopada, sta
cją międzyplanetarna znajdo
wała się w odległości 1.G64 tys. 
kilometrów od Ziemi. Do go
dziny 12 w dniu 9 listopada sta 
cja oddali się od Ziemi na od
ległość 2.690 tys. km i będzie 
miała następujące współrzędne 
astronomiczne: wznoszenie pro- 
sto — 7 godzin 23 minuty i de-

Zachód przygotowuje sią
.  —■III—   „TH—r~

do rokowań
LONDYN (PAP). — Jak 

twierdzi korespondent agen 
cji UPI — Thaller, na pod
stawie informacji uzyska
nych ze źródeł dyplomatycz 
nych w Londynie, odbyły 
się ostatnio brytyjsko - ame 
rykańskie rozmowy na wy
sokim szczeblu w przewidy
waniu rokowań z inicjatywy 
Związku Radzieckiego, któ
rych Zachód oczekuje po za 
kończeniu kryzysu kubań
skiego.

Starając się przygotować 
wspólne stanowisko, Ame
rykanie i Anglicy mieli o- 
mówić m. in. następujące
punkty:

— sprawę zakazu doświaii 
czeń z bronią nuklearną;
.— możliwość zapobieżenia 

niespodziewanym atakom;
— problem zapobieżenia 

rozprzestrzenianiu się broni 
atomowej;

— sprawę ewentualnego

W przeddzień 45 rocz
nicy Wielkiej Socjalisty
cznej Rewolucji Paździer 
nikowej w hołdzie żoł
nierzom radzieckim spo
łeczeństwo Gdańska zło
żyło wieńce i kwiaty 
przy mauzoleum.

Fot. Wł. Nieżywińsld

Oficjalne wyniki 
referendum 
we Francji

chłopi z okolic Moskwy, u- 
czeni, działacze na polu kul-« 
tury, żołnierze i oficerowie 
Armii Radzieckiej oraz ma
rynarki wojennej.

Obecni byli również za
graniczni dyplomaci i goś
cie z wielu krajów, którzy 
przybyli do Moskwy na u- 
roczystości związane z ob
chodami rocznicy rewolu
cji.

Oklaskami przyjęli zebra
ni pojawienie się w prezy
dium Nikity Chruszczowa i 
innych czołowych działaczy 
partii komunistycznej i rzą
du radzieckiego.

Referat poświęcony 45 ro 
cznicy wielkiego październi
ka wygłosił członek Prezy
dium KC KPZR, pierwszy 
wicepremier ZSRR Aleksiej 
Kosygn.

W pierwszej części refera 
tu Kosygin dokonał przeglą 
du wielkich osiągnięć gospo 
darczych. politycznych j kul 
turalnych Związku Radziec
kiego i całej wspólnoty 
państw socjalistycznych — 
wskazując przy tym na fakt 
nieustannego rozszerzania 
się zasięgu oddziaływania 
Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucji Październikowej.

Mówiąc o pokojowym wspó! 
zawodnictwie gospodarczym, 
Kosygin przypomniał, że 
tempo wzrostu inwestycji 
jest w gospodarce radziec
kiej wyższe, n'ż w Stanach 
Zjednoczonych. Mówca wska 
zał też na osiągnięcia ZSRR 
9 Dokończenie na str. 2 
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Trzecie 

kolejne spotkanie 
A. Mikojana 
z F. Castro
HAWANA (PAP). We wtJ 

rek odbyło się trzecie kolej-t 
ne spotkanie wicepremiera 
Związku Radzieckiego Ana* 
stasa Mikojana z premierem 
Kuby Fidelem Castro i in
nymi przywódcami Republi
ki Kubańskiej. W poniedzia 
lek posiedzenie trwało po
nad dwie godziny.

* * *
Na ręce wicepremiera Mi 

kojana napływają listy z wy 
razami współczucia z powo 
du śmierci jego żony. Listy 
kondolencyjne nadesłały m. 
in. najmiększe organizacje 
masowe Kuby, takie jak koo 
federacja związków zawo
dowych. związek kobiet ku-

PARYŻ (PAP). We wto- 
paktu o nieagresji między j rek Rada Konstytucyjna o- 
krajami NATO a państwa- ;głosiła oficjalne wyniki re-.oanskich itp. 
mi Układu Warszawskiego, jferendum, jakie odbyło się 

Wspomniane koła dyplo j 28 października br. Wyniki 
matyczne nie wymieniają te są następujące:

uprawnionych
do elnsowania 0010=470 Przewidywany przebieg pogo ao glosowania mama™ dy dIa wybrzeża WSChodniego

głosujących 21.694.563. dnia 7 bm. 
głosów Ważnych 21.125.054 Zachmurzenie umiarkowane, 

fok-” i^isokis Temperatura od 4 do 8 stop-
„ ' „Vr/itoo ni* Wiatry południowo-wschod-^

•*** 7.974.538 i nie dość silne, •

terminu, ani miejsca ewen
tualnych rokowań Wschód 
— Zachód, jak również szcze 
bla, na jakim byłyby one 
prowadzone. Mówi się tylko, 
żę jest to kwestia tyaodn,..

Prognoza pogody

5376
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Sprawa Wielkiego Października Naród 
żyje i zwycięża!!!
• Dokończenie ze str. 1

Uzasadniając tę myśl 'I 
sekretarz Ptasiński przyipom 
niał, że Rosja sprzed lat 
45 przekształciła się dziś 
w nowoczesną potęgę prze
mysłową, że z kraju lam
py naftowej stała się kra
jem, którego społeczeństwo 
pierwsze na święcie zbu
dowało elektrownię o na
pędzie atomowym, wyprze
dziło technicznie najbar
dziej zaawansowane kraje 
kapdtalis tycz ne. Rad ziecki e 
statki kosmiczne pierwsze 
w dziejach ludzkości wy
niosły człowieka w prze
strzeń międzyplanetarną.

Jesit to wynik nic noto
wanego rozwoju oświaty i 
nauki. Dziś w ZSRR kształ
cą się 43 miliony młodzieży.

kudziesłęciu lat ponad 1 mi
liard mieszkańców kuli 
ziemskiej. Mówca podkreś
li! również udział polskiego 
proletariatu w dziejach po
stępu oraiz poważny wkład 
Polski Ludowej w dzieło 
socjalizmu i pokoju 
święcie.

— Niech żyje przyjaźń 
radziecko - polska — za-

polski przesyła braciom radzieckim
życzeniu dalszych zwycięstw

Dokończenie ze str. 1

mówienie Michaił Wasiljew.
W tym momencie delega

cja młodzieży szkolnej wrę
czyła gościom radzieckim 
wiązanki kwiatów. Dźwięki 
Międzynarodówki zakończyły 
pierwszą część akademii.

W drugiej części uczestnicy 
akademii obejrzeli premiero
wy spektakl operowy „Kniaź 
Igor” Aleksandra Borodina 
w wykonaniu Państwowej 
Opery Bałtyckiej w Gd po

biega końca, dziesiątki no-

Ä S3 4~d0T- ,
u. i ^ Był czas, gdy rewolucja

dą przewrotu m stal/S rosyifa mog,a ..być tylko

rjwyy r f srsr SK
na mapę świata, by do- n ? tchn i pn i cm i zaohp+a Ale 

kończył po polsku swe prze ‘^"wyzwom'feelcj^^łańcu- P55yswed* czas, gdy potężny

& - -r«
sze kręgi.

sku. (n)

kiem współdecydującym na 
arenie międzynarodowej, 

Dziś — na ogromnej prze- skuteczną i coraz skutecz- 
strzeni kontynentu euroazja- nicjszą przeciwwagą impe
ty cki ego, od Pacyfiku po Ła rializmu, aktywnym szer- 
bę rozciąga się potężny obóz mierzeni praw ludów kolo-* 
państwsocjalistycznych. Dziś nialnych, a także samym 
zmierzch kolonializmu do-;faktem swej siły — często

obezwładniającym koloniza
torów.

Prezydium akademii w Gdańsku
Powszechny rozwój oświaty, 
nanki i kultury jest pierw
szym etapem walki o wyż
szość naszego ustroju —
powiedział tow. Ptasiński.

W końcowej części prze
mówienia mówca przypom
niał chlubny udział Pola
ków w Rewolucji Paździor 
nikowej. Na zakończenie 
— wśród burzliwych oklas
ków — złożył na ręce przed 
stawicieii ZSRR serdeczne 
pozdrowienia od społeczeń
stwa ziemi gdańskiej z 
okazji rocznicy Wielkiego 
Października.

Następnym mówcą był 
konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku Michaił Wasiljew, 
który m. in. powiedział, że 
historia nie zna innego wy
darzenia, które wywarłoby 
bardziej decydujący wpływ 
na rozwój świata, jak Wiel
ka Socjalistyczna Rewolu
cja Październikowa, której 
idee ogarnęły w ciągu 'kil-

I krok od przypadkowej " 
24 megafonowej bomby termonuklearnej 
„zgubionej“ przez amerykański samolot

® BONN (PAP). Bońskie mi
nisterstwo obrony zakomuniko
wało we wtorek, że 10 bm. prze 
kazana zostanie NATO 7 dywi
zja pancerna Bundeswehry, sta 
cjonującej w Unna, a 1 grud
nia 10 dywizja pancerna z Sieg 
maringen. Tym samym do l 
grudnia Bundeswehra odda do 
dyspozycji NATO 11 z 13 pla
nowanych dywizji.

Do wiadomoś ci publican ej 
przedostała się ostatnio alar 
mująca wiadomość o nieled 
wie całkowicie „dojrzałym” 
wypadku z bombą termoją
drową o wielkiej mocy. 
Przynosi ją wydana właśnie 
w USA książka pt. „Kill 
and Overkill”, napisana 
przeż wybitnego fizyka, dr 
Ralpha E. Lappa, byłego 
dyrektora wydziału badań 
atomowych amery kań skiego 
departamentu obrony.

Dr Lapp opisuje nieznane 
opinii publicznej szczegóły 
wypadku samolotu B-52, 
który z niewyjaśnionych 
przyczyn technicznych „zgu 
bił” swego czasu nad pół
nocnym terytorium stanu 
Carolina bombę termonukłe 
arną o mocy 24 megaton tnt. 
Oficjalne komunikaty, sta
rające się uspokoić ludność, 
zapewniały wówczas, że bom 
ba ta. — podobnie jak wszy 
stkiie inne bomby termo- 
nuklearne — wyposażona 

1 była w „niezawodne środki,

absolutnie, uniemożliwiające 
eksplozję przypadkową, nie 
zamierzoną przez obsługę 
samolotu”.

A co ujawnia dr Lapp? 
Pisze on. że głowica bomby 
zawierała sześć wzajemnie 
powiązanych ze sobą media 
nizmów zabezpieczających, 
celem wywołania eksplozji 
— wszystkie muszą zostać 
u pr z e dnio , ,od b e z,p i e c zone”, 
z zachowaniem określonej 
kolejności.

Narody wyzwolone mogą 
liczyć także na obronę, po' 
parcie i pomoc obozu socja
listycznego. Ostatnie dni by
ły wymownym przykładem 
zmian, które dokonały się na 
święcie w ciągu tych lat, 
które wciąż • się dokonują.

Nie wszyscy może zdają 
sobie w pełni sprawę z te
go, co się właściwie stało w 
rejonie Morza Karaibskiego, 
co się w ogóle stało na dru
giej półkuli. Od z górą wie
ku imperializm amery kań 
ski uzurpował sobie prawo 
wtrącania się do wewnętrz
nych spraw republik łaciń
sko - amerykańskich, trak
tował je jako domenę swo
ich niepodzielnych wpły
wów. W odwodzie stała za
wsze amerykańska piechota 
morska i amerykańska flota 
wojenna. I oto po raz pier 
wszy mały kraj zachodniej 
półkuli ma realną szansę 
uzyskać zabezpieczone mię
dzynarodowymi gwarancja
mi zapewnienie, że nie gro
zi mu ów ostateczny argu
ment dział, samolotów, ka
rabinów i pancerników ame 
rykaóskich. O to przecież 
walczyły przez dziesięciole
cia pokolenia mieszkańców 
Ameryki Łacińskiej.

Taka jest wymowa ostat
nich wydarzeń na Morzu 
Karaibskim. Ich wagę pod
waja fakt, że ten słuszny i 
wielki cel osiągnięty został 
dzięki mądrości i elastycz
ności pokojowej polityki ra
dzieckiej w momencie, gdy 
zdawało się, że świat znaj
dzie się na krawędzi naj
straszliwszej z wojen.

Oczywiście, że kryzys nie 
został jeszcze przezwyciężo
ny. ■

Chodzi o trwałe zabezpie
czenie suwerenności Kuby, 
a tym samym zlikwidowa
nie ogniska wojny w rejo
nie karaibskim.

My w Polsce rozumiemy 
troskę rządu Fidela Castro 
o znalezienie takiego roz
wiązania, które by nie tylkoGdy eksperci amerykań 

skiego lotnictwa badali po chwilowo zlikwidowało ostre 
wypadku głowicę
stwierdzili ze zgrozą, aż
pięć z tych sześciu mecha
nizmów było przypadkowo 
„odbezpieczonych” w owej 
ustalonej przez konstrukto
rów kolejności. Pozostało 
tylko jedno ostatnie, słabe 
ogniwo... 24-megatouowT 
eksplozja termojądrowa — 
mówiąc językiem potocznym 
— wisiała dosłownie na 
włosku.
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bomby,1 napięcie, ale zapewniło osta
tecznie niepodległość i su
werenność Kuby w myśl 
jedynie słusznej zasady 
pokojowego współistnienia 
państw.

Inicjatywa radziecka, wła 
ściwie zrozumiana przez opi
nię całego świata, zmusiła 
Stany Zjednoczone do dekla
racji o zaniechanie inwazji 
na Kubę. Jeżeli inicjatywa 
radziecka zostanie zrozumia

na w sposób właściwy i zgo
dnie ze zdrowym rozsąd
kiem, można spodziewać się 
powstania atmosfery, sprzy
jającej rozwiązaniu innych 
narosłych problemów mię- 
d zy nar od owych.

Wydarzenia dni ostatnich 
uświadomiły nam w pełni 
jakość i. wielkość przemian, 
których widownią stał się 
świat od czasu Wielkiego 
Października. Udowodniły, 
iż. polityka rokowań i poko
jowego współistnienia jest 
jedynym racjonalnym wyj
ściem z sytuacji, w której 
znalazła się ludzkość.

Naród polski w tych roz
strzygających dniach wyma
gających wielkiego rozumu 
politycznego i prawdziwej 
odwagi — był i sercem i ro
zumem razem z leninow
skim kierownictwem KPZR 
z I sekretarzem KC i pre
mierem rządu radzieckiego, 
tow. Chruszczonym na cze
le i w pełni solidaryzował 
się z pokojowymi posunię
ciami Związku Radzieckie
go, które oparte były o ol
brzymią potęgę ZSRR znaj
dującą się w rękach ludzi 
pełnych poczucia odpowie
dzialności za losy całej 
ludzkości.

Ale kryzys kubański una
ocznił nam również w całej 
pełni, jak wielką groźbę dla 
pokoju i bezpieczeństwa już 
nie tego czy innego kraju, 
ale całej ludzkości sta 
nowi dotychczasowa polity
ka państw imperialistycz
nych. Rejon. Morza Karaib
skiego — to przecież nie je
den tylko z punktów zapal
nych na świecie. Jest ich 
więcej. Są i bliżej nas. W 
samym środku Europy i w 
centrum NRD leży Berlin 
zachodni, nad całą Europą 
i nie tylko Europą ciążą nie- 
zlikwidowane pozostałości 
drugiej wojny światowej.

Uparcie i konsekwentnie 
wracamy do tej sprawy, pra 
gnąc znaleźć wspólne dla 
wszystkich zainteresowanych 
stron rozwiązanie tych pa
lących problemów, chcąc w 
zarodku stłumić tlejące i tu 
zarzewie.

Od lat toczymy upartą 
walkę o zakaz broni jądro
wej, o zakaz doświadczeń 
nuklearnych; ze strony pol
skiej wystąpiliśmy z inicja
tywą utworzenia strefy bez
atomowej w Europie środ
kowej. Obóz socjalistyczny 
gorąco poparł radzieckie pro 
pozycje powszechnego i cał
kowitego rozbrojenia. Znala
zły one pozytywne echo u 
wszystkich narodów i u 
wszystkich ludzi pragnących 
uchronić ludzkość przed 
straszliwymi, narastającymi 
konsekwencjami wyścigu 
zbrojeń. Doświadczenia os
tatnich dni mogą i powinny 
stać się podnietą dla nawią
zania rokowań we wszyst
kich spornych sprawach.

Kraje zrodzone z ducha 
Wielkiego Października po
stawiły sobie za cel wyswo
bodzenie ludzkości od kosz
maru wojny. Jesteśmy dziś 
bliżsi tego celu niż kiedy
kolwiek. Jeśli cel ten zosta
nie zrealizowany — będzie 
to największe zwycięstwo 
tych, którzy 45 lat temu

szturmowali Pałac Zimowy 
i równocześnie największe 
zwycięstwo obecnego i przy
szłych pokoleń.

O tym, jaką rolę odegra
ła Rewolucja Październiko
wa w przywróceniu Polsce 
niepodległego bytu, wie dziś 
każde dziecko szkolne w 
Polsce. Z lat drugiej wojny 
światowej pamiętamy do
brze owo napięte oczekiwa
nie, z jakim śledziliśmy pod 
okupacją gigantyczne zma
gania na froncie wschod
nim. Kraj socjalizmu niósł 
zagładę hitlerowcom, pokój 
i wolność Europie. Rewolu
cja Październikowa raz jesz
cze przywróciła Polsce nie
podległość.

Zwycięstwo nad hitleryz
mem pozwoliło odwrócić na
stępstwa wielowiekowego 
„Drang nach Osten”, ode
pchnąć ekspansję germań
skiego imperializmu aż do 
punktu wyjścia. Wróciliśmy 
nad Odrę i Nysę dzięki na
szemu sojuszowi ze Związ
kiem Radzieckim, uzyskali
śmy te granice dzięki po
parciu, jakiego nam udzielił. 
Bezpieczeństwo tej granicy 
jest dziełem wspólnego wy
siłku państw obozu socjali
stycznego. Rewolucja Paź
dziernikowa po latach zmie
niła mapę i tej części kuli 
ziemskiej.

Zmieniła ją zresztą nie 
tylko politycznie, ale i so
cjalnie. Ustrój socjalistycz
ny zapanował zwycięsko w 
tej części Europy. Sąsia
dujemy dziś wzdłuż całej 
naszej granicy lądowej z 
bratnimi krajami socjali
stycznymi i bezpieczeństwo 
naszych granic nigdy nie 
było tak umocnione jak 
dziś. Najbardziej płonący 
niegdyś odcinek naszej gra
nicy — na zachodzie — 
jest dziś strzeżony po obu 
stronach przez te same 
siły. Nad Odrą i Nysą są
siadujemy z pierwszym w 
dziejach pokojowym pań
stwem niemieckim — Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną, która granice te 
uznała, strzeże ich niety
kalności wraz z nami i po
zostałymi naszymi sojusz
nikami.

W dniu rocznicy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej prze
syłamy braciom radziec
kim, robotnikom, chłopom, 
i inteligencji, bohaterskiej 
Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego, jej mąd
rym przywódcom życzenia 
dalszych zwycięstw na dro
dze do komunizmu i ser
deczne nasze gratulacje —1 
powiedział w zakończeniu 
Józef Cyrankiewicz.

Przemówienie Józefa Cy
rankiewicza zebrani przyję
li długotrwałymi oklaska
mi.

Z kolei zabrał głos amba
sador ZSRR w Polsce —- 
Awierkij Aristow.

Amb. Aristow podkreślił 
na wstępie, że Rewolucja 
Październikowa, na której 
barykadach wraz z naro- 
damii Rosji stanęły wielo
tysięczne rzesze bohater
skich bojowników polskiej 
klasy robotniczej otwarła 
po raz pierwszy drogę dla

wszystkich narodów do we! 
ności, pokoju i socjalizmu,

pod wpływem Wielkiego 
Października dokonują się 
burzliwe rewolucje narodo
wo-wyzwoleńcze. Na na
szych oczach rozpada się 
haniebny system kolonialny 
a ludy krajów kolonialnych 
osiągają w bohaterskiej i 
pełnej samozaparcia walce 
— wolność i niezawisłość 
narodową.

Sprawia nam satysfakcję 
oświadczy! amb. Aristow 
możność podkreślenia, że £ 
każdym rokiem rozszerza
ją się i umacniają więzy 
nierozerwalnej braterskiej 
przyjaźni narodów radziec
kiego i polskiego, Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego i Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej.

Im mocniejsza, im trwal
sza będzie nasza przyjaźń 
i nierozerwalna jedność 
wszystkich narodów krajów 
socjalistycznych, tym sku
teczniej walczyć będziemy 
i bronić dzieła pokoju, tym 
szybciej osiągniemy uprag
niony cel — zbudowanie 
socjalizmu i komunizmu w 
naszych krajach.

Na zakończenie części ofl 
cjalnej odegrano Międzyna
rodówkę.

Akademia 
w Moskwie

O Dokończenie ze str. 1 
w opanowywaniu przestrze
ni pozaziemskiej, oświad
czając m. in.: „Od szturmu 
Pałacu Zimowego do sztur
mu Kosmosu — takimi wiel
kimi krokami idzie naprzód 
nasz naród”.

Ważnym czynnikiem zacho 
wania pokoju — powiedział 
następnie Kosygin — jest 
duża grupa państw, które 
postanowiły nie uczestni
czyć w żadnych blokach mi
litarnych. Z każdym też ro
kiem również w krajach im 
perialistycznych wzrastają 
siły pokoju, którym przewo
dzi klasa robotnicza i jej 
awangarda — partie komu
nistyczne.

Między bratnimi narodami 
Związku Radzieckiego, Chin 
ską Republiką Ludową, mię 
dzy narodami wszystkich 
krajów, idących drogą, roz
woju socjalistycznego, wy
tworzyły się pryncypialnie 
nowe stosunki głębokiej so
lidarności społecznej i zespo 
lenia, wynikające ze współ 
noty żywotnych interesów 
mas pracujących krajów so 
cjalizmu, z zasad proleta
riackiego, socjalistycznego 
internacjonalizmu.

Bratnia współpraca i 
wzajemna pomoc państw 
socjalistycznych — pod
kreślił Kosygin — zapew
niają planowy i propor
cjonalny rozwój wszyst
kich krajów całego syste
mu socjalistycznego, a dzię 
ki utworzeniu Rady Wza
jemnej Pomocy Gospodar 
czej proces ten uległ przy 
spieszeniu i nabrał nowe
go charakteru.

33

— Niech go szlag trafi — 
kapitan splunął ze złością.— 
Jest, ale już nam nie grozi 
eksplozja. Z samym ogniem 
uporamy się łatwiej.

— Co mas« zamiar robić? 
Ropę oddaliśmy, ale beczek 
z solą i pustych, prowiantu 
i bunkru w pierwszej ła
downi zostało jeszcze sporo. 
Roboty na jakieś dwa dni.

— Napij się kawy i zjedz 
coś — odparł kapitan. — Ja 
rzucę okiem na pokład i 
pójdę jeszcze na bazę.

— A po cholerę?
— Nie ma rady. Musimy 

ustalić co robić z resztą ła
dunku.

Stary nacisnął czapkę na 
uszy i znów wyszedł na mo
stek. Zbiegł po stromych 
schodach na niższy pokład, 
zajrzał do każdej ładownii

bosmanowi polecił, żeby po
prawił światło nad drugą 
ładownią, przez moment na
radzał się ze starszym ofice
rem, który podał mu, ile już 
przeładowano' beczek, skrzy
nek j koszy.

— Dobra — powiedział ka
pitan. — Niech pan nie prze
rywa roboty. Ja idę na ba
zę.

— Na bazę? — powtórzył 
ze zdziwieniem Jurczak i z 
niepokojem spojrzał w dół, 
między statki. Woda między 
burtami wydawała się teraz 
czarna i niezwykle groźna, 
a wytryski piany biły w gó
rę z niebywałą furią. Wiel
kie splecione z grubych 
sznurów odbijacze przy każ
dym zetknięciu burt płasz
czyły się jakby były z pa
pieru. Nad tą otchłanią

przyczepiony jedną krawę
dzią do „Motławy”, a drugą 
do bazy zwisał luźno sztorm 
trap. Dwa sznury, do któ
rych co kilkadziesiąt centy
metrów przywiązano cienkie 
deseczki. Całość robiła wra
żenie huśtawki, chwiejnej, 
słabej, szarpiącej się nad 
wściekłą wodą.

— Pan kapitan musi tam 
iść?

Stary zmarszczył się groź
nie, choć troskliwość star
szego oficera sprawiła mu 
przyjemność.

— Chyba pan nie myśli, 
że nie potrafię po tym 
przejść? — zapytał.

— Oczywiście, potrafi pan 
— skwapliwie przytaknął 
Jurczak. — Ale po co się na
rażać, jeśli to nie jest ko
nieczne?

— Chief! — głos kapitana 
zabrzmiał sztuczną surowo
ścią. — Myślę, że o tym co 
jest konieczne, ja sam mogę 
zadecydować, co?

— Tak jest, panie kapita
nie — odpowiedział starszy 
oficer.

Stary mocno chwycił za 
węzły na linach i przełożył

nogę poza burtę. Chwilę 
majtał nią bezradnie, nie 
mogąc natrafić na drewnia
ny szczebel, ale gdy oparł 
wreszcie stopę, dość pewnie 
począł zstępować w dół. 
Miał wrażenie, że jest na 
jakiejś piekielnej huśtawce. 
Huśtawka wznosiła się i o- 
padała. Uderzenia wiatru 
kiwały nią także na boki. 
Kapitan czuł się jak mucha, 
uwięziona w rozpiętej mię
dzy konarami, pajęczynie. 
Każdy następny krok był 
trudniejszy, osiągnięcie dal
szego szczebla wymagało 
ekwilibrys tycznych wyczy
nów. Najgorsze jednak na
deszło, gdy znalazł się w naj 
niższych punkcie luźno zwi
sającego sztormtrapu.

Kiedy był w połowie wy
sokości, silny podmuch pod
rzucił go do góry, a cały 
sztormtrap razem z nim od
wrócił się o sto osiemdzie
siąt stopni. Wisiał teraz 
twarzą zwrócony do „Motła
wy”, a plecami prawie do
tykał burty bazy. Wspinał 
się jednak dalej i gdy był 
już prawie u szczytu z tru
dem zdołał przerzucić ciało

do normalnej pozycji. W tym 
momencie poczuł, że dwie 
pary rąk chwytają go silnie 
za ramiona i wciągają na 
pokład.

— Człowieku, czyś zwario
wał? Po cholerę się tu 
pchasz?

— No, nic się nie stało.
— Przepraszam, panie ka

pitanie, nie poznałem pa
na...

— W porządku — mruknął 
stary _ i ruszył do biura kie
rownika wyprawy.

Kierownik powitał Kube
rę z otwartymi ramionami. 
Jego twarz promieniała te
raz zadowoleniem.

— No, jakoś to poszło — 
powiedział. — Marny to już 
za sobą, a muszę się panu 
przyznać, że miałem trochę 
pietra. Bądź eo bądź to nie
zwykła historia. Już od paru 
lat jestem kierownikiem po
łowów, ale jeszcze nie prze
żywałem czegoś takiego.

— Ale nie mówmy już o 
tym — kierownik Zamach
nął rękami. — Co było. a 
nie jest nie pisze siię w re
jestr. Nasz kapitan to po-1 
rządny, gość. ale musi pani

zrozumieć, że odpowiada za 
to swoje pudło i za prze 
szło dwustu ludzi...

— Każdy z nas za coś od 
powiada — sentencjonalnie 
zauważył Kubera. Głośne 
pukanie przerwało im roz 
mowę. Nie czekając na za
proszenie kapitan bazy 
wpadł do kabiny i już od 
progu wyciągał rękę do 
Kubery.

— No, kapitanie, gratulu 
ję. Myślę, że pan nie ma 
do mnie żalu o tę całą hi
storię. Okazało się, że pan 
miał rację. Zdążyliśmy...

— Zapraszam panów do 
mnie. Posiedzimy chwilę. 
Chyba mi pan nie odmówi, 
kapitanie? — zwrócił się do 
Kubery. Stary pokręcił gło
wą.

— Nie wiem czy marny 
czas na przyjęcia — powie
dział. — Pogoda nie naj
lepsza i może się jeszcze po 
gorszyć. U mnie w zasob
ni ogień nie zgasi, a prze - 
cięż nie oddaliśmy jeszcze 
nawet potowy zaopatrzenia. 
Chcemy też zabrać trochę 
beczek z rybą, żeby was 
odciążyć. Musimy sie na

radzić co robić dalej. Po cc 
tu przylazłem do was.

— Kapitan ma rację — 
poparł go kierownik.

— Nie mam zbyt wiele 
czasu. Niech pan się me 
gniewa, kapitanie, ale prze 
cięż pan rozumie jaka jest 
sytuacja.

Wszyscy spoważnieli. Go
spodarze z uwagą słucha
li Kubery. A on mówi:

— Z ropą już spokój. Te 
raz na „Motlawie” niebez
pieczeństwa jest bez porów
nania mniejsze, ale w dal
szym ciągu istnieje. Spod 
brezentu stale wydostaje się 
dym. Węgiel dalej się pall...

— Ale teraz już nie ma 
mowy o wybuchu? — upew 
nil się kierownik.

— No, w powietrze nie 
wylecimy, ale w każdej 
chwili gazy znów mogą zer 
wać pokrywę zasobni, a 
ogień może się rozprzestrze 
nić na dalsze części statku.

— Żeby tu, był choć je
den żelazny chwytak do 
węgla. Wyrzuciłbym to świń 
stwo za burtę i był by spo 
kój.

(c. d. n.)
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Wielka Socjalistyczna Rewolucja Paździer
nikowa jest historią. Ale równocześnie żyje, 
rozwija się, wskazuje kierunki, kształtuje losy 
świata. Rewolucja otworzyła bowiem nowy roz 
dział w historii ludzkości, jej zawdzięczamy to, 

j,bryła świata” potoczyła się „nowymi tory”, 
ze socjalizm z wizji filozofów, marzeń i celu 
walki pokoleń rewolucjonistów przekształcił 
się w materialną rzeczywistość, w ogromnie ży 
wolną siłę — system państw i ideologii setek 
milionów ludzi — która dziś w decydujący spo
sób wpływa i wpływać będzie na rozwój ludz
kości.

HISTORIA monumen
tal kuje wielkie wy 
darzenia, upływają 
cy czas, dzieła lite

ratury, sztuki dźwigają je 
na coraz wyższy piedestał. 
A przecież Rewolucja Paź
dziernikowa nie obfitowała 
w szumne frazesy czy dra 
matyczne gesty; nie była re 
wolucją pozorów — sięgała 
do sedna spraw. Ryła naj
większym przełomem w 
dziejach świata, ale tę ran 
gę nadały jej nie wzniosłe 
manifesty, nie efektowne po 
zy przywódców lecz czyn
nik decydujący: zgodność z 
obiektywnymi prawami i 
potrzebami historycznego 
rozwoju. Rewolucję tę no
sił w sobie świat brzemien 
ny w konflikty, Świat roz
dzierany sprzecznościami, 
z których wyjście wskazać 
mogła tylko nowa klasa 
społeczna, n«wa, wyłoniona 
przez tę klasę, siła politycz 
na.

Stworzona pod kierow- 
młotwem LENINA partia 
bolszewicka potrafiła zes
polić w jeden potężny 
nurt rewolucyjne dążenia

najbliższe dwudziestolecie 
ma doprowadzić do ostatecz 
nego rozstrzygnięcia na 
rzecz socjalizmu pytania 
„kto kogo?” w ekonomicz- 
n ym współza wod nictw: e
dwóch systemów.

Rewolucja Październik« 
wa stała się początkiem 
okresu decydujących zwy 
cięstw ideologii socjali
stycznej w walce z wszcl 
ką ideologią dnia wczo
rajszego. Naukowy socja
lizm z programu opozycji 
wobec urządzonego przez 
burżuazję świata prze
kształcił się w konstruk
tywny program wielkiego 
budownictwa. W program 
twórczy, umiejący — tak 
jak wykazały to XX i 
XXII Zjazdy KPZR — 
skutecznie przezwyciężać 
tak chorobliwe zjawisko 
kultu jednostki, jak ko
stnienie myśli marksistów 
skiej, obalać dogmaty -i 
stosować zasadnicze zało
żenia marksizmu - leni- 
nizmu w konkretnych wa
runkach miejsca i czasu.

Doświadczenie 45 lat wy-
rosyjskłego proletariatu, kazało, że ideologia burżu 
demokratyczne postulaty azyjna zepchnięta została 
chłopstwa, ogólnonarodowej do defensywy: kapitalizm
pragnienie pokoju i slusz stanął przed problemem zna 
ne aspiracje uciskanych!lezienia środków mogących 
przez carską Rosję nar«-1 opóźnić dojrzewanie rewo- 
dów. I lucyjnej świadomości ludzi

Tak zrodziła się siła.! ~ : ~
która przed 45 laty wzinio 
sła nad Piotrogrodem, nad 
Moskwą, nad całą Rosją 
czerwone sztandary Re
wolucji.

pracy, został zmuszony do 
ustępowania pod na porem 
mas z zajmowanych pozycji, 
do szukania ratunku w teo
riach „kapitalizmu ludowe
go” i „państwa dobrobytu”, 
w teoriach Keynesa, prą
dzie „human -relations” czy 
w neotomizmie. Do szuka
nia ratunku w rozpalaniu 
histerii wojennej, nakręca
niu zbrojeń, wręcz w awan 
turniczych posunięciach za
ogniających sytuację mię
dzynarodową.

Wrogom socjalizmu nigdy 
nie udało się stworzyć sy
tuacji, w której możliwe by 
loby zbrojne zlikwidowanie 
ZSRR.
ri ĄŹENIE do pokoju by- 

ło jednym z głównych 
celów7 Rewolucji Paź dzień* i
kowej. Pokojowe współistnie 
nie było i jest generalną 
wytyczną polityki krajów 
i wszystkich sił socjalistycz
nych świata.

Dla nas. Polaków, Rewo
lucja Październikowa, miała 
i ma przy tym wszystkim 
jeszcze jeden szczególny as
pekt. To dzięki zwycięstwu 
Rewolucji w Rosji, załama
niu się pod rewolucyjnymi 
uderzeniami ustrojów mo
narchisty cznych w Niem
czech i Austro- W ę grzech, 
Polska mo-gfa w 1918 r, 
powstać do niepodległego 
bytu. To dzięki Związkowi 
Radzieckiemu w pierwszym 
rzędzie, przyszło wyzwole
nie z hitlerowskiej niewoli. 
D RZED 18 laty nasz na* 
■ ród na zawsze związał

stwa. Codzienną pracą bu
dujemy j-utro Polski Socja
listycznej, ważnego ogniwa 
w systemie państw postępu 
i pokoju, twórczo rozwija
my myśl marksistowską, 
szukamy i znajdujemy co
raz nowe drogi zacieśniania 
współpracy mi ędzy narodo
wej. I nie mylimy się wi
dząc w zarysach budowane
go w ZSRR komunizmu wi
zję również i naszej przy
szłości. n

Idziemy drogą zapocząt
kowaną przez Rewolucję 
Październikową. Bo jest 
słuszna. Dla dobra ludzi, 
świata, pokoju.

Krzysztof ZAREWTCZ
Plac Czerwony, na pierwszym planie — Mauzoleum im. Lenina.

Poproszę ustawę do... kontroli!
— Sprawa nie załatwiona, będzie się toczyć da

lej — powiedział przedstawiciel Ministerstwa Ko
munikacji, bawiący ostatnio na polecenie samego 
ministra w Prezydium MRN w Gdańsku, po czym 
wsiadł do pociągu, zapewne pospiesznego, i udał się 
w powrotną drogę do Warszawy.

No cóż, szczęśliwej drogi...

A SPRAWA MA SIĘ TAK znan;a wnioskodawców” lub

PRZY Prezydium WRN wj »wniosek uważa się za nie-
Gdańsku działa Komisja cel°wy ; +Znajafiy si<? m- in' 

do spraw Kontroli Realiza-!1 P°sai|a^y dotyczące wpro- 
cji Wniosków i Postulatów iwadzenia, ruchTu wahadłowe- 
Ludności. W maju br. ko-if° m,ędzy Jorkiem a 
misja ta zajęła się analizą i^Yelherowem. Wiadomo atoli 
wykonania wniosków zgło-1?16* dzi's’ Podróż z Lę- 
szonych w czasie - kampanii !5i°,r a, Vla , Wejherowo do

! '-rClHnSKH IT WH COKOlwlckz socjalizmem i wy bopczej pod adresem
to narn nowe i DOKP w Gdańsku. I okaza-1 dk'ż^’ niż . kilka drążeń 

' wokoł naszej planety! Ale
swe losy
przyniosło
miejsce na święcie, przysno-jło się,' że wyborcy sobie, a-‘wunot nas 
rzyło nowych sił, dało wieli kolej — sobie... Na 35 postu-i r a v 10 ia,z^'’ wyiażony w 
ką szansę odrobienia dy- latów zrealizowano dotych-! mi.e P°stulatu wyDorcze-

czas zaledwie 7, z tego 2 g?’ n e ^p.w,a.r. Jakos wraże- 
częściowo. A co z resztą?

. Nie- bawiąc się w szcze
góły, warto jednak zwrócić 

ze i uwagę na fakt, że 
Cze i wielu postulatów wybór

stansu dzielącego naszą oj
czyznę od gospodarczo naj
bardziej rozwiniętych krar 
jów Europy. Przyniosło to 
nam silę sojuszów 
Związkiem Radzieckim

nia na stoickiej dyrekcji ko
lei.

„Oceniając ogólną wartość
wśród poslulat(iw ludności, zgło

szonych do realizacji, dy-
chosłowacją, NRD, innymi! czych, opatrzonych przezire iP'?a st,w er1uza’ ze więk- 
krajami socjalistycznymi, da DOKP cenzurkami w redza-j SZ0SC.,Z UiCk była podjęta w 
ło gwarancję bczpieczeń-jju „brak właściwego roze- sposob chaotyczny, bez głęb

T RADYCYJNYMr mani- 
■ festacjami, czerwienia 

sztandarów, iluminacją, za
bawami witają dziś ludzie 
radzieccy 45 rocznicę Paź
dziernika. Idą w pochodach 
pokolenia: uczestnicy Rewo 
lucji, budowniczowie Dnie- 
progesu i Magni togor sk a, 
weterani wojny, twórcy wol 
żańskich gigantów elektrycz 
ności, budowniczowie nowej 
Syberii, gospodarze „celin”, 
konstruktorzy mózgów el?k 
tronowych, władcy atomu, 
kosmonauci. Ludzie, którzy 
obronili Rewolucję ciężkim, 
pełnym wyrzeczeń trudem 
doli potęgę dziełu Rewolu
cji —■ Związkowi Radziec
kiemu, którzy zwycięsko wy 
trzymali najcięższe próby 
dziejowe, szli naprzód nie
zbadanymi nigdy przedtem 
w praktyce drogami, idą da 
lej, torując drogi ku komu
nizmowi. 45 lat — i z za
cofanej Rosji, najsłabszego 
ogniwa w systemie kapita
lizmu, wyrosła druga na 
świecie potęga gospodarcza, 
zdobywająca z roku na ro«: 
coraz więcej pozycji świato 
wv_go leadera, śnralo wy
suwająca i realizująca pro
gram 0 wyprzedzenia USA. 
Oto miara Rewolucji.

Minęło 45 lat i oblicze
świata zmieniło się nie 

do poznania. Miliard ludzi 
—- jedna trzecia ludzkości 
— w Europie; i Azji buduje 
n o we życie. Rewolucyjne 
sztandary przekroczymy At
lantyk — powiały nad nie
wielką, bohaterską Kubą. 
Umacnia się światowy sy
stem socjalistyczny, wywie
rając coraz większy wpływ 
na rozwój świata. Wystar
czy uświadomić sobie j&k 
wyglądał układ sił między 
socjalizmem a kapitalizmem 
w roku 1917, 1947 i jak
wygląda w roku 1962, aby 
ujrzeć tempo rewolucyj
nych, nieodwracalnych prze 
mian. Czy jeszcze choćby 
10 lat temu można było so
bie wyobrazić jak. daleko 
posunie się, jak szybki bę
dzie proces rozpadu syste
mu kolonialnego?. A przecież

Premier Lwów broni się

darki materiałowej i dzia
łalności zaplecza technicz
nego oddziału.

Tak więc przy okazji ana
lizy realizacji zaleceń po
kontrolnych, przypomniano 
sobie w WRN i o postula
tach wyborczych.

W czerwcu komisja — wo
bec niezadowalającego sta
nowiska DOKP — zwróciła 
się o pomoc do Prezydium 
WRN. Prezydium wystoso
wało pismo do Ministerstwa 
Komunikacji. W imieniu mi
nisterstwa odpowiedział na 
nie Centralny Zarząd Prze
wozów Kolejowych. Nie ty-

pozycja 16). Na stronie 91 
Dziennika WRN czytamy, że 
rada powołuje m. in. Ko
misję Dróg i Komunikacji, 
a na stronie 96 — że do za
dań komisji tej należy

„Sprawowanie kontroli spo
łecznej nad organami państwo
wymi, zakładami i instytucja
mi oraz jednostkami gospodar
ki nie podporządkowanymi Wo
jewódzkiej Radzie Narodowej, 
a szczególnie nad...”. I tu wy
mieniono w pełnym brzmieniu 
Dyrekcję Okręgową Kolei Pań
stwowych w Gdańsku! Jasne?

Tymczasem przedstawicie] 
ministerstwa czytał raz, dru
gi i trzeci, orzekając w koń
cu, że to za mało... Przędło-

(Wspomnienia delegata pułku)
W końcu maja komitet 

pułkowy został wezwa
ny do wysłania delegatów 
na naradą przedstawicieli 
fabryk i oddziałów woj
skowych piotrogrodzkiego 
garnizonu. Znalazłem się 
wśród delegatów pułku 
Pawłowskiego.

Narada odbyła się w wil
li Durnowo. Wybrano ko
mitet rewolucyjny, złożony 
z piętnastu robotników, żoł
nierzy i marynarzy. Z puł
ku Pawłowskiego wybrano 
mnie.

W protokole pierwszego 
posiedzenia znalazł się 
wniosek o natychmiastowym 
obaleniu Rządu Tymczaso
wego i przekazaniu całej 
władzy Radom Robotni
czych, Chłopskich i Żołnier
skich Delegatów. Zapropo
nowałem wysłać delegację 
do Lenina do pałacu Krze- 
sińskiej.

Wniosek został przyjęty. 
Wyszliśmy na ulicę. Ujrzą w 
szy samochód stanęliśmy na 
jezdni i zawołaliśmy:

— Stój!
W samochodzie siedział 

człowiek z teczką. Patrzył 
na nas nieprzytomnym wzrn 
kiem.

— Kto wy?
— Urzędnik do specjal

nych poleceń przy księciu 
Lwowie — bełkotał czło
wiek z teczką.

— Wyłaź!
Pokornie opuścił samo

chód.
Kierowca milcząc spojrzał 

na nas.
— Do pałacu Krzemiń

skiej! Ale szybko! —• roz
kazał marynarz.

Oto i pałacyk Krzesiń- 
skiej. Mieści się tu KC

nia ich przez DOKP” — oto
jak brzmi oficjalna ocena 
postulatów wyborczych. Ze 
zdaniem swym na ten te- 

— Nie, nie anarchiści —j mat gdańska DOKP nie 
potwierdził marynarz. j omieszkała również podzie

mia! odwagi przemówić I — Widzę i wiem! / pro- lic się z Ministerstwem Ko-
pierwszy. Marynarz szturch- szą was towarzysze, wyjaś- j munikacji...

poparcia znanego juz nam 
stanowiska DOKP odnośnie 
postulatów wyborczych.

„Wspomniane pismo dyrek- 
9Ji — jak wynika z jej wyja
śnień — nadmieniało słusznie 
o żywiołowości w podejmowa
niu postulatów przez wielu wy
borców okręgu, które z kolei 
przyjmowane bezkrytycznie 
przez niektóre rady narodowe 
budzą poważne zastrzeżenia co 
do ich właściwego i sumienne
go przeanalizowania przez wy 

szego przeanalizowania istot mienione instytucje”, 
nych potrzeb terenu oraz re- j Tyle Centralny Zarząd 
alnych możliwości załatwia- Przewozów Kolejowych...

nął mnie w bok.
— My jesteśmy delega

cją... — powiedziałem i za
milkłem.

— Jaką delegacją?
— Delegacją komitetu re

wolucyjnego! — powiedzia
łem i znowu się stropiłem, 
bo Lenin rozłożył ze zdu
mienia ręce.

— Komitetu rewolucyjne
go? — Pogłaskał swoją 
drobną ręką czoło i zwró
cił się do Swierdłowa:

— Jakubie Michajłowiczu! 
Jak się wam to podoba?

Stojący obok mnie robot
nik szepnął:

Mów prawdę, jak by
ło... Nie tremuj się!

Ochłonąwszy nieco zaczą
łem mówić o zebraniu w 
willi Durnowo i o tym, że 
po zebraniu wybrano komi
tet rewolucyjny, który pow
ziął uchwalę...

— Jaką uchwałę? — szyb 
ko przerwał Lenin..

— Natychmiast obalić 
Rząd Tymczasowy — wy
paliłem.

— Ot co?
Na czole Lenina ukazała 

się zmarszczka. Przymru
żywszy oczy spojrzał na nas 
z przyjacielskim wyrzutem 
i powiedział:

— Nie, towarzysze... Tak 
nie wolno! Partia tej spra
wy jeszcze nie rozstrzygnę
ła.

Powiedziałem, że na ze
braniu byli przedstawiciele 
128 fabryk i delegaci wic
iu oddziałów wojskowych.

— Głos mas, towarzyszu 
Lenin! — dodał robotnik.

— Tak! My to rozumie
my! — Lenin szybko pod

nijcie _ robotnikom, żołnie-1 Równa się to, innymi slo- 
rzom i .marynarzom: kieay^y^ mniemaniu, jakoby tyl- 
nadejdzie czas my, bolsze-,ko dyrekcja kolei znała
wicy, sami wezwiemy was 
i przepędzimy ministrów — 
kapitalistów.

Lenin zaczął szybko cho 
dzió po pokoju z palcami gorzej... Nieprawdaż7 
założonymi za kanuzelkę.

istotne potrzeby ludności, 
wychodząc widocznie z za
łożenia, iż dobrze jest jak 

; i jest, bo może być jeszcze

partii bolszewików. Wartow szedł do niego. — Ale czas 
nik przywołał drugiego żol- jeszcze nie nadszedł. — I
nierza i powiedział:

— Delegacja do towarzy
sza Lenina.

— dodał — w wiiii Dur
nowo zagnieździli się anar
chiści. Tam jest ich sztab.

WESZLIŚMY na drugie Oni ciągną w swoją stro- 
piętro do dużej saU.'nę, Wy, towarzyszu, ich nie 

Przy oknie stał Lenin ze słuchajcie. Przecież przed- 
Swierdłoiuem. Lenin przy- wczesne wystąpienie — 
witał się z nami i zapylał awantur nictw o!
o cel wizyty. 

Milczeliśmy, Nikt
ę

nie
— My nie anarchiści!1

obraziłem sie.

Drodzy przyjaciele! — 
powiedział, zatrzymawszy się 
nagle przed nami. — Ży 
cie nie da ministrom — 
kapitalistom wiele czasu do 
namysłu. Nasze żądanie jest 
to samo: cała władza w
ręce Rad. Władzę my weź
miemy w swoje ręce! Co do 
tego nie może być najmniej 
szej wątpliwości.

Lenin spojrzał na zega
rek.

— Wybaczcie, towarzysze, 
ale my musimy pojechać 
na zebranie Piotrogrodzkie
go Sowietu. Jeżeli chcecie, 
możecie pojechać z nami.

W tym czasie zameldo
wano:

—• Towarzyszu Lenin, sa
mochód przygotowany.

— A nie można by jesz
cze samochodu dla towa
rzyszy delegatów?

— Dziękujemy, Włodzimie 
rzu Iljiczu — powiedział 
marynarz — my samochód 
mamy. Zabraliśmy go księ
ciu Lwowowi.

Jak to zabrali? Nie 
rozumiem!

Wypadało opowiedzieć 
szczegółowiej.

— Jak wam się to po
doba! — roześmiał się Le
nin, zwracając się do 
Swierdłowa. — Jeżeli oni 
tak łatwo zabrali Lwowo
wi samochód, to mogą mu 
zabrać i władzę!

Na ulicy jednak samocho
du nie było.

— Książe Lwów uprowa
dził wasz samochód! — 
dobrodusznie śmiejąc się 
powiedział Lenin. — Sia
dajcie z nami. Jak widzi- 

to; cie, premier jeszcze potrafi 
bronić się.

Paweł ARS KIJ 
0(pr, erg l

MÓWIŁ DZIAD 
DO OBRAZU

„Zespół kontrolny — czy
tamy w odpowiedzi komi
sji — uważa takie stanowi
sko DOKP za obraźliwe, 
gdyż uwidocznione (...) wnio 
ski zostały uznane przez 
społeczeństwo za najbardziej 
konieczne, zgłoszenie któ
rych zostało (...) przeanali
zowane od najniższego szcze 
bia władzy terenowej, a u- 
mieszczenie ich we wnios-

ie właściwie odpowiedział, żono tedy przedstawicielowi 
co ograniczył się — nie ki- ministerstwa oryginalny eg- 
wając palcem w bucie — dojzemplarz ustawy o radach

narodowych, uchwalonej 
przez Sejm PRL. Niestety, 
to również nie przekonało 
o niczym przedstawiciela Mi
nisterstwa Komunikacji...

— Sprawa nie załatwiona* 
będzie się toczyć dalej —
postanowił w końcu przed
stawiciel ministerstwa, po 
czym wsiadł do pociągu itd. 
itd.

POPROSZĘ USTAWĘ 
DO KONTROLI!

CZEKAMY więc na zapo
wiedziany dalszy ciąg 

sprawy. Ponieważ jednak 
tryb jej załatwiania nieco 
się przewleka, jest trochę 
czasu na refleksje... 

Refleksja pierwsza. Resort

WALKI CIĄG DALSZY

n października br. Prezy 
dium WRN w Gdańsku 

wystosowało drugie pismo w
tej sprawie, tym razem do^ ______ _
Obywatela Józefa Popielasa, i komunikacji, reprezentowa-
Minipf«« IL ______ ___ * if __ ? *•Ministra Komunikacji 
Warszawie.

„Ministerstwo Komunika
cji — Centralny Zarząd Prze 
wozów Kolejowych pismem 
z dnia 8 września 1962 ro
ku (...) opierając się wyłącz
nie o jednostronne wyjaś
nienia DOKP w Gdańsku 
udzieliło odpowiedzi Prezy
dium WRN usprawiedliwia
jąc działalność DOKP w tej 
sprawie...”.

W dalszej części pisma 
Prezydium WRN wyraziło 
zdanie, iż sposób załatwia
nia sprawy jest niewłaści
wy, a „poza tym — cytuję- 
fakt podpisania wymienio
nego pisma „z upoważnienia 
Dyrektora” przez błiżej nie
określoną osobę wskazuje na 
niedocenianie roli rady na
rodowej (...). Przedkładając

kacli, których realizacja le- powyższe uwagi Obywatelo-
ży w kompetencji organów 
wojewódzkich dowodzi, że 
zostały również po przejrze
niu akceptowane przea 
WRN”.

Jakkolwiek można mieć 
pretensje do stylu autorów 
tejże enuncjacji, trudno jed
nak odmówić im racji me
rytorycznej. Ostatecznie chy
ba kolej jest dla ludzi, a 
nie odwrotnie.

W rezultacie komisja za
leciła dyrekcji OKP zmianę 
trybu rozpatrywania wnio
sków i postulatów ludności, 
wskazując przy okazji, iż 
jednoosobowa ich kwalifi
kacja jest co najmniej nie
właściwa.

IM DALEJ W LAS...

SPRAWA nie urosłaby za
pewne do rangi... kryzy

su, gdyby nie konsekwencje 
kontroli działalności Oddzia
łu Samochodowego DOKP w 
Gdańsku - Zaspie, kontroli 
dokonanej w styczniu br. 
przez Komisję Dróg i Ko
munikacji WRN. Kontrola 
ta ujawniła wiele istotnych 
braków i tzw. nieprawidło
wości, zwłaszcza w zakresie 
eksploatacji taboru, gospo-

wi Ministrowi Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Gdańsku zwraca 
się z uprzejmą prośbą o 
zwrócenie uwagi Dyrekcji 
DOKP w Gdańsku na ko
nieczność honorowania za
leceń Komisji WRN”.

LIBERUM VETO...

PISMO do ministra po
skutkowało. W kilka 

dni później w progi Prezy
dium WRN w Gdańsku za
witał przedstawiciel Mini
sterstwa Komunikacji i sta
nowczym tudzież gromkim 
głosem zapytał: a jakim pra
wem rada narodowa kontro
luje Polskie Koleje Pań
stwowe? Na jakiej podsta
wie Prezydium WRN miesza 
się w wewnętrzne sprawy 
suwerennej kolei?

Przedstawicielowi mini
sterstwa udostępniono wów
czas do wglądu zawarty w 
„Dzienniku Urzędowym 
WRN” regulamin pracy i 
obrad, opracowany na pod
stawie artykułu 37 ustawy 
z dnia 25 stycznia 1958 roku 
o radach narodowych i ich 
uprawnieniach (patrz - 
„Dziennik Urzędowy’* nr 5,

w ny przez swego przedstawi
ciela w Gdańsku, nie orien
tuje się w podstawach praw 
nych działania rad narodo
wych. Chyba, że w stolicy 
obowiązują inne normy, a 
„na prowincji” — inne...

Refleksja druga. Nie jest 
to jedyny przykład obawy 
resortów centralnych przed 
społeczną kontrolą tereno
wą. Niektórym w Polsce je
szcze wciąż się wydaje, iż 
państwo ludowe składa się 
z niezależnych księstw.

Refleksja trzecia. Jeśli, si
łą nawyku do kontroli bile
tów w pociągu, urzędnik 
Ministerstwa: Komunikacji
niedwuznacznie żąda kon
troli... ustawy o radach na
rodowych, wydaje się celo
we skontrolować uprawnie
nia tegoż urzędnika w tej 
mierze. I wyciągnąć — W 
dobrze pojętym interesie 
społecznym — praktyczne
wnioski wobec winnych sto
sowania liberum veto W 
Polsce Ludowej A. D. 1962, 

Lech NIEKRASZ 
-----

Pomnik
zaślubin z morzem

W przyszłym roku, kilka
dziesiąt metrów na wschód 
od latarni morskiej w Ko
łobrzegu, na wydmie, sta
nie wysoki pomnik .Zaślu
biny I Armii Ludowego 
Wojska Polskiego z Mo
rzem”. Pomnik stanie w hi
storycznym miejscu zaślubin 
żołnierzy z morzem w 1945 
r.

Drogą konkursu do reali
zacji wybrano projekt ar ty 
sty plastyka inż. Wiktora 
Toikina z Gdańska, również 
autora pomnika w Darło
wie.

Odsłonięcie pomnika prze 
widziano na dzień 12 paź
dziernika 1963 r., w dzień' 
święta Wojska Polskiego*
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I J LICAMI miasta sunął 
^ kondukt pogrzebowy. 

Za trumną zmarłego podą
żała pogrążona w żałobie 
rodzina, koledzy z zakładu 
pracy, znajomi. Zanim 
trumnę opuszczono do gro
bu, zagrała pocztowa orkie
stra. Przedstawiciel właści
wej dyrekcji wygłosił prze
mówienie. Ceremoniał skon 
czony. Kwiaty. Łzy. Ostat
nia modlitwa za duszę 
zmarłego. Położyło go do 
szpitalnego łóżka ostre za
palenie trzustki, połączone 
z niewydolnością nerek. 
Zmarł dnia 5. VI. o godz. 
4,15 rano.

Ale umierają nie tylko 
pocztowcy. Poprzedniego 
dnia w tym samym szpitalu 
z powodu marskości wątro
by i krwotoku żylaków 
przełyku zmarł zasłużony 
pracownik kolejowy. Tę sa
mą drogę pośmiertną odby] 
co jego kolega z poczty. 
Zmarł o godzinie 22,45. 
Grała orkiestra kolejowa.

Takie jest ludzkie życie. 
Stało się zadość ceremonia
łowi pośmiertnemu. Rodzi
ny i bliscy zmarłych po
żegnali ich zgodnie z obo
wiązującym zwyczajem. Za 
dusze zmarłych odprawiono 
przepisowe modły.

A LE już w dwa dni po 
pogrzebie pocztowca dy 

rekcja Szpitala Miejskiego 
zwróciła się do Prokuratury 
Powiatowej z prośbą o 
udzielenie zezwolenia na do 
konanie ekshumacji zwłok 
zmarłego. Wypadek dosyć 
niecodzienny.

A wszystko zaczęło się 
od przylepca.

Ze szpitala jedni wracają 
do domu, a drudzy nieste
ty nie wracają. Gdy odsta
wiono zwłoki zmarłego pocz 
towca do kostnicy szpital
nej, rodzina przyszła go po
żegnać. Nieboszczyk za ży
cia był raczej tęgawy, te
raz dziwnie schudł. No, ale 
któż się nie zmienia po 
śmierci! Wytłumaczono po
dejrzliwej rodzinie, że każ
dy człowiek przejść musi 
podobną metamorfozę i na 
to już nie ma rady. Poczto
wiec za życia nosił wąsy i 
rodzina znowu miała wąt
pliwości, bo wąsy znikły. 
Wytłumaczono, że pewnie 
zostały zgolone.

Targ w targ — ródzina

pogodziła się ze zmienionym 
wyglądem krewnego, ode
brała zwłoki i odprawiła 
ceremonie pogrzebowe.

Gorzej już było z koleja
rzem, bo jakkolwiek i jego 
rodzinie w pierwszej chwi
li zdołano wiele wytłuma
czyć, to na cmentarzu, tuż 
przed samym pogrzebem, 
gdy jeszcze raz odkryto 
wieko trumny — koledzy 
zmarłego i jego brat rodzo
ny, który przyjechał na po
grzeb omal nie osłupieli z 
wrażenia. Szczupławy za ży 
cia stał się teraz tęgim 
mężczyzną. Zawsze gładko 
wygolony, teraz jakby się 
dał ponieść pośmiertnej 
fantazji zapuścił sumiastego 
wąsa. Tego już było za 
wiele

Prokuratura powiatowa 
udzieliła zgody na dokona
nie ekshumacji zwłok pocz
towca, którym okazał się 
kolejarz. Na cmentarzu zo
stało przeprowadzone wcale 
wyj ątkowe przekwaterowa
ni e: właściwe zwłoki powę
drowały na właściwe miej
sca.
ItJA żądanie prokuratury 

trzeba się było jednak 
wytłumaczyć. I tu dochodzi
my do surowy nieszczęsne
go przylepca. Okazuje się 
bowiem, że taka drobna 
rzecz, jak przylepiec z na
zwiskiem zmarłego, umiesz
czany na nodze zmarłego, 
ma też swoje znaczenie i 
to nie tylko dla spraw 
cmentarnego kwaterunku. 
Odstawienie zwłok do kost
nicy bez dokonania tego 
drobnego na pozór i mało 
ważnego zabiegu może — 
jak widać — stać się przy
czyną przykrych i kosztow
nych komplikacji.

Szpital Powiatowy otrzy
mał w związku z wypad
kiem właściwy monit od 
władz prokuratorskich a dy 
rekcja szpitala przyrzekła 
uroczyście i na piśmie, że 
żaden nieboszczyk nie wej
dzie więcej do kostnicy bez 
przepisanej prawom doku
mentacji w Kostnicach obo
wiązującej, czyli bez przy
lepca.

Tym razem obyło się bc-z 
wymierzenia kar. Nie ~ra
czy to jednak, ze podobne 
przeoczeń a będą zawsze 
puszczane płazem.

K. ZAGÓRNY
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TEATRY

GDANSK — Teatr Wielki — 
,,Za dużo dobrego na raz” 
godz. 19

GDYNIA —• Muzyczny — „Cza
rujący Giulio” godz. 10,15 

Hala Stoczni Gdańskiej — Cyrk 
Moskiewski — godz. 19

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Dziewięć dni jednego roku” 
radź. od lat 14 g. 10. 12.15,
15.30, 17.15, 20.

„Kameralne” — „Świat się 
i śmieje” radź. od lat 12 godz.
I 15.45, 18, 20.15.
„Piast” (Grobla Ang. 19) —

1 „Między nar. Rewia Gwiazd” 
i godz. 19
1 „Drukarz” — „Dama z pies- 
1 kiem” radź. od lat 16, godz. 
i 17, 19
'»Żak” — „Aleksander Newski” 

radź. od lat 12 g. 16, 18, 20. 
„Przyjaźń” — „Wakacyjne przy 

gody” radź. od lat 9 godz. 
17, 20.

„Wrzos” — „Droga na scenę” 
radź. od lat 12 g. 16, 18, 20 

„Motlawa” — „Wolga — Woł
ga” radź. od lat 16 — godz. 
15.45, 18, 20.15.

„Panorama” — „Zimowe fan
tazje” — radź. od lat 12 godz. 
20.15

„Włókniarz” — „Korsarze Pa
cyfiku” ser. II radź. — od lal 
16 g. 19.

„Gedania” — „Cyrk” radź. od 
lat 9 g. 17, 39.

ORUNIA — „Kosmos” — „To
ni Seiler — Czarna Błyskawi
ca” NRF od lat 12 — godz. 
16. 18, 20.

„Jutrzenka” — „Zakochała się 
dziewczyna” radź. od' lat 14, 
godz. 17, 19.30.

PRZERÓBKA — „Zorza” —
„Siostry” I ser. radź. od lat 
16 g. 17, 19.

WRZESZCZ — „Znicz” — „Wie! 
ka wojna” (panoram.) wioski 
Od lat 18 godz. 15.30, 18, 20.30. 

„Bajka” — „Ręka w potrzasku” 
arg. od lat 18 g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20.

„Tramwajarz” — „Noce nad 
Newą” radź. od lat 16 — godz, 
16, 18, 20.

„Zawisza” — „Moja córka” — 
radź. od lat 12 godz. 17, 19.15. 

„Jagienka” — „Marynarz z Ko 
mety” radź. od lat 12 g. 18; 
„Wieczór 3-ch króli” radź. — 
od lat 12 g. 20.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Śluby kawalerskie” radź. od 
lat 14, godz. 16, 18, 20 

OLIWA — „Delfin” — „SwiniąT 
ka i pastuch” radź. od 1. 12 
g. 16, 18, 20.

SOPOT — „Polonia” „Gdy 
drzewa były duże” radź. od 

lat 12, godz. 16, 18, 20 
„Bałtyk” — „Matka 1 córka” —» 

wł. od lat 18 g. 15.30, 17.15, 20. 
GDYNIA — „Warszawa” — 

„Serce i szpada” fr, — od 
lat 12 g. 15.30, 18, 20.30. 

„Goplana” — „Rio Bravo” — 
(panoram.) USA — od lat 12, 
godz. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 

„Atlantic” — „Tahiti” — pan.
franc, od lat 18, g. 16, 18, 20. 

„Mimoza” — „Ostrożnie bab
ciu”, radź. od lat 1<2, godz. 
16, 18, 20.

„Klubowe” — „Zbrodnia przy 
ul. Dantego” radź. od lat 16 
g. 18, 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Pilot 
Ben” radź. od lat 12 g. 19.

ORŁOWO — „Neptun” —

„Cztery serca” radź. od 1. 14 
g. 16, 18, "0.

GRABÓWEK — „Fala” — 
„Kopciuszek” radź. od 1. 9 — 
g. 16, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” —
„Francuzka i miłość” franc. — 
od lat 18 g. 17, 19.30.

OBŁUŻE — „Marynarz” —* 
„Śmierć czyha na starcie” — 
(panoram,) ang. od lat 18, g. 
15, 17, 19.15.

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Pan bez mieszkania” jug. — 
od lat 16 g. 18, 20.

RUMTA — „Aurora” — „Prote
stuję” radź. od lat 16 godz. 
18; „W światłe neonów” — 
szwedz. od lat 16 g. 20.15.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie Gdańsk —

ul. Toruńska, otwarte w godz. 
10—15 z wyjątkiem ponie
działków. We wtorki I nie
dziele od 10 do 18.

Muzeum Morskie — „Żuraw” 
Gdański nad Motlawą — .wy
stawa pn. „Rozwój przemysłu 
okrętowego w Polsce”.

W Barbakanie (była Katownia) 
W Gdańsku, Targ Węglowy — 
Wystawa pt. „Pamiętamy — 
ostrzegamy” (z historii mar
tyrologii i walki ludu pomor
skiego w latach 1939 — 1945). 

Ratusz Glównomie jski (Długa) 
— Wystawa amatorów plasty
ków.

Muzeum Marynarki Wojennej
Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie (z wyjąt
kiem poniedziałków) od godz. 
10 do 17.

Muzeum Stutthof — w Sztuto
wie — otwarte codziennie (a 
wyjątkiem poniedziałków). 

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku, ul. Mariacka 25/23 
wystawa ot. „Pradzieje Po
morza” oraz „Polskie bada
nia archeologiczne w basenie 
Morza Śródziemnego”.

BW A w Gdyni (Derdowskiego) 
— wystawa rzeźby Aleksan
dra Popłońskiego

DYŻURY APTEK 
GDAŃSK — apt. nr 52, Ulica 

Długa 54/56. WRZESZCZ — apt. 
nr 69, ul. Mickiewicza 26/30. 
OLIWA — apt. nr 53, ul. Leś
na l. SOPOT — apt. nr 35, ul. 
20 Października 715. GDYNIA — 
apt. nr 11, Skwer Kościuszki 22. 
GDYNIA - OBŁUŻE — apt. nr 
63, ul. Bednarska 11. GDYNIA- 
ORŁOWO — aipt. nr 20, ulica 
Bohaterów Stalingradu 66. —
GDANSK - NOWY PORT — 
apt. nr 4, ul. Oliwska nr S3.

* * *

Ostry dyżur w zakresie cho
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełni Szpital Wojewódzki w 
Gdańsku,

RADIOi
na dzień 7 listopada 1962 r. 

ŚRODA
PROGRAM LOKALNY

6.13 — Magazyn dla wsi. 7.00 
Koncert życzeń. 12.15 — Czy 

można? — to my. 12.45 — Roz
mowy z gospodarzami. 16.05 — 
Muzyka rozrywkowa. 16.20 —

Sportowe rozmaitości. 16.40 — 
Tegoroczny zarobek. 17.00 — Me 
lodie ze sceny 1 ekranu. 17.30 — 
Przegląd aktualności Wybrze
ża. 17.50 — Komentarz — „Ban 
dera w górę”. 18.00 — „Errare 
human,um est”. 18.30 — Felie
ton. 1-8.38 — Muzyką. 18.42 — 
Serwis rybacki.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
5.36 — Muzyka poranna. 6.50

— Gimnastyka, 7.40 — Przegląd 
prasy. 7.50 — Muzyka poranna.
9.00 — Koncert poranny. 9.45 — 
Radiowy kurs nauki języka ro- 
ryjskiego, 10.00 — Mozaika me
lodii rozrywkowych. 10.30 — Z 
życia Związku Radzieckiego.
11.00 — Transm. I etapu Między 
narodowego Konkursu Skrzyp
cowego im. Henryka Wieniaw
skiego w Poznaniu 1962 r. 12.35
— Opr. Włodzimierz Jarmoło- 
wicz — Wiązanka pieśni żarto
bliwych Warmii i Mazur. 13.00
— Miniatury symfoniczne. 12.25 — 
„Dwie królowe” — powieść Jó 
zefa Ignacego Kraszewskiego. 
13.45 — Melodie filmowe. 14.30
— Mówi technika „Technika na 
co dzień”. 14.43 — „Błękitna szta 
feta”. 18.00 — Lehar — wią
zanka melodii operetkowych. 
15.10 — Koncert Chóru Rozgłoś
ni Wrocławskiej PR. 15.30 — 
„Co i jak zmajstrujemy” 15.5-5
— Chwila muzyki. 16,45 — Eko
nomiczny prob’em tygodnia. 
19.05 — Muzyka i aktual
ności. 19.30 — „Ucieczka” Słu
chowisko według sztuki Micha
ła Bułgak-owa, adapt. Andrzeja 
Wikto-ra Piotrowskiego. 20.50 — 
Redgers — Melodie z opt. „Po
łudniowy Pacyfik”. 21.00 — Z 
kraju i ze świata. 21.27 — Kro
nika sportowa. 21.40 — Muzyka 
taneczna. 22.10 — „Zapiski ko
mendanta „Kremla” — f-ragm. 
wspomnień Pawia Małkowa — 
przekład Igora Zakrzewskiego. 
22.30 — Międzynarodowy Uni
wersytet Radiowy. 22.40 — Dy
mitr Szostakowicz — XII Sym
fonia d-moll poświęcona Rewo
lucji 1917 r. ł pamięci Włodzi
mierza Iljicza Lenina. 23.23 — 
Melodie na dobranoc. 23.50 — 
Ostatnie wiadomości.

ffl F-WSP 9/1
na dzień 7 listopada 1962 r. 

ŚRODA

7.30 — Program dnia. 7.35 — 
Defilada na Placu Czerwonym
— sprawozdanie z Moskwy. 11.45
— Program dla szkół kl. VII —
XI. 12.15 —• Przerwa. 13.45 — 
Program dnia. 13.5-0 — Sprawo
zdanie z meczu piłki nożnej o 
Puchar Europy; Węgry — Wa
lia. 15.4-5 — Przerwa. 17.25 —
Program dnia. 17.30 — „Znajda”
— film fabuł. prod. radź. d-la
młodzieży. 18.25 — Zrobimy to 
sarni — pr. d-la dzieci star
szych. 18.40 — Telewizyjna Kro
nika Wojskowa. 18.55 — Wszech 
nica Telewizyjna. 19.30 — Dzień 
nik, 20,00 — Dobranoc. 20.22 — 
Reportaż filmowy z obchodów 
45 rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej — transm. z W-wy do 
Mo-skwy. 20.40 — Peryskop.
21.15 — Bitwa w drodze — cz. 
II film fabuł. prod. radź. od 
lat 14. 22.35 — Ostatnie wiado
mości. 22.40 — „Namiary” — 
lok. 23.05 — Omówienie progra
mu.

mmmmmm
2© milirarsów
*19 roku na rok krzepnie 

i coraz bardziej rozwi
ja się sportowa potęga 
Związku Radzieckiego, Z 
roku na rok pęcznieją księ
gi sukcesów radzieckich 
sportowców. Sięgmimy pa
mięcią wstecz. Rok 1952. 
Igrzyska Olimpijskie w Hel
sinkach. Czerwona flaga naj 
częściej powiewała na naj
wyższym maszcie. A prze
cież później nadeszły dni 
jeszcze świetniejszych wik
torii. Rok 1956. Igrzyska w 
Melbourne. Rok 190'). Olim
piada w Rzymie. A także 
liczne mistrzostwa świata 
i Europy, wielkie imprezy 
międzynarodowe, na których 
sportowcy radzieccy zdoby
wali medale j słowa naj
wyższego uznania.

Warto dziś, w 45 rocznicę 
Rewolucj i Październikowej 
zastanowić się, jak doszło 
do tak wspaniałego rozkwi
tu sportu w kraju, który 
przed Październikiem nigdy 
do potęg sportowych się 
nie zaliczał?

Sedno sprawy tkwi w 
tym, że właśnie w Związku 
Radzieckim tak jak w żad
nym państwie na świecie 
realizuje się idee umasowie 
nda sportu i kultury fizycz
nej. W roku 1915, a więc na 
dwa lata przed Rewolucją 
w carskiej Rosji było za
ledwie 1266 organizacji spor 
towyck w 382 miejscowo
ściach. Sport uprawiało łącz 
nie ok. 50 tys. osób Dziś sa 
mo tylko zrzeszenie spor
towców wiejskich maleń
kiej przecież republiki ło
tewskiej rejestruje ponad 60 
tys. członków czynnie upra
wiających sport.

Zerwano więc z niechlub 
nymi tradycjami e i it ary z- 
mu. Sportowa geografia 
ZSRR nie zna dziś pojęcia 
„białych pla-m”. Kulturę fi
zyczną krzewi się wszędzie. 
W małych ośrodkach wiej
skich i w wielkich mia
stach. W sowchozaeb j za
kładach pracy. W republi
kach europejskich, i w tych 
azjatyckich, położonych o 
tysiące kilometrów od Mo
skwy...

Dziś 29 milionów ludzi 
uprawia sport i kulturę fi
zyczną w Związku Radziec
kim. 29 milionów, a więc

niewiele mniej, niż wynosi 
cała ludność Polski. A nie 
zapominajmy, że liczba ta 
stale wzrasta i to wzrasta 
w niemal sputnikowym tern 
pie.

Właśnie umasowienie kul
tury fizycznej jest. przyczy
ną wielkich sukcesów spor
towców radzieckich. Jaki 
kraj mógłby sobie pozwo
lić na zorganizowanie cen
tralnej imprezy sportowej 
z udziałem ponad 14 tys. 
zawodniczek I zawodników? 
Przecież to jest wydarzenie 
nie mające precedensu ani 
w historii Igrzysk Olimpij
skich, ani też w historii 
największych imprez świata. 
A właśnie tylu sportowców: 
zobaczymy w 'roku przy
szłym w Moskwie podczas 
III Spartakiady Narodów 
ZSRR.

Radzieccy sportowcy, dzia 
łącze i trenerzy nie strzegą 
zazdrośnie swoich doświad
czeń organizacyjnych swo
ich metod szkoleniowych. 
Dzielą się nimi po bratersku 
także i zc sportowcami za
przyjaźnionej Polski, utrzy
mując z naszymi organiza
cjami sportu i wychowania 
fizycznego nader ożywione 
kontakty. I o tym tak że 
warto pamiętać w 45 rocz
nicę Wielkiej Rewolucji...

(L. D.)
, —-®—

Śmiertelny nokaut
na ringu 
w Stalowej Woli

Podczas rozgrywanego 
w niedzielę w Stalowej 
Woli meczu pięściarskie
go juniorów między miej 
scową Stalą, a jej imien
niczką z Sanoka miał 
miejsce tragiczny finał 
jednej z walk na ringu. 
Występujący w wadze 
lekkopólśrednlej zawod
nik gospodarzy — Szado, 
brat znanego reprezen
tanta Polski, znokauto
wał w III r. LESPĘ z 
Sanoka. Nokaut okalał 
się tragiczny. Zawodnik 
Sanoka zasłabł w szatni 
po walce i został odwie
ziony do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarł. Powołana 
została specjalna komi
sja, która wyjaśni szcze
góły tego tragicznego wy 
paeiku.

nnnnnini

lAtNE
PRZYSTOJNA, niezależna, 
■własne mieszkanie pozna 
pana przystojnego, o do
brym charakterze Qd 1. 40 
— 45. Cel matrymonialny. 
Oferty „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod „M-1654'6”.

G-165 46
DYSKRETNIE, szybko ko
respondencyjnie pozina Cię 
największe w Polsce W AU 
SZAWSKIE BIURO MA
TRYMONIALNE „SYREN
KA” Warszawa, Elektoral
na 11. Prześlij 10 złotych 
znaczkami pocztowymi, o- 
trzymasz obszerne infor
macje oraz Biuletyn, za
wierający ponad 300 ofert 
z kraju 1 zagranicy. K-6396

DOM gospodarczy, obora,
1 ha ziemi, w tym więcej 
łąki, wszystko w miejscu, 
cena 43 tys. Dom gospodar 
czy, stodoła, obora 5.70 ha 
w tym 1 ha łąki, szkoła, 
kolej. PKS v/ miejscu — I 
sprzeda Orzechowski, Osta 
szewo, pow. Nowy Dwór 
Gd ańskl.___________G-16533
DOMEK z ogrodem do 
50.000, teren trójmiasta ku
pię, dzierżawę gospodarst
wa odstąpię w Tczewie. 
Oferty „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod „16337”.

G-18537

DZIAŁKĘ w Oliwie z roz
poczętą budową domku 
jednorodzinnego (podciąg
nięty parter) sprzedam. 
Wiadomość: Gdańsk — Oli 
w a, Śląska ' 31B-6 po godz.
19. ________G-16553
ODSTĄPIĘ 2 — 3 ha do
brej ziemi w Gdańsku. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod „16575”.

G-16575
GO S P ODARST WO 4,15 ha 
ziemi pszenno - buraczanej 
z zabudowaniem w cen
trum wioski z martwym i 
żywym Inwentarzem lub 
bez — pilnie sprzedam. Jó 
zef Rybicki, Piaseczno ko
ło Gniewu pow. Tczew.

G-165T7

DOMEK lub gospodarstwo 
do 80 tys. blisko Gdańska 
kupię. Mieszkanie zastęp
cze posiadam w Gdańsku. 
Oferty „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod „16591”.

G-16591
DOMEK 3 pokoje, kuch
nia, budynek gospodarczy, 
weranda, działka 1875 m. 
sprzedam. Cena 135 tyis. 
Mieszkanie zastępcze wy
magane. Wiadomość: Lu
zino 174. _ G-18593
KAMIENICĘ" dużą cen
trum Wrzeszcza — tanio 
sprzedam. Oliwa, Piastow
ska 54 m. 4 po g. 16.

G-16602
DOMEK, jednorodzinny, o- 
gród, kupię. Posiadam kem 
fortowe mieszkanie. Szcze
cin, Obr. Stalingradu 21/1.

PG-1841
DZIAŁKĘ u?.brojoną, cen
trum Rumii, zezwolenie 
budowy, sprzedam. Wia
domość: Gdynia, telefon
21-61-65 po godz. 15. G-7140
DOMEK gospodarczy, 3-iz
bowy z ■ powodu wyjazdu 
sprzedam. Rumia, Zdrojo
wa 1.   G-7133
GOSPODARSTWO ITha, 7 
krn cd Gdy7,i sprzedam 
lub zamienię na dom. Wia 
domość: Gdynia — Demp- 
towo, ul. Demptowska 77.

G-7132

SPAWARKĘ wirującą ele
ktryczną sprzedam. Gdańsk
— Siedlce, ul. Wyczółkow
skiego 23, lei. 31-61-60.

_________ G-16548
FUTRO muflony nowe, ko 
lor łososiowy sprzedam. — 
Wrzeszcz, Chrobrego 33/1. 
KROWĘ młodą sprzedam. 
Gd. — Przeróbka, Bajki 6 
po godz. 15. G-16545
MASZYNĘ krawiecką — 
męską uniwersalną (zyg- 
zakówka) stan bardzo do
bry sprzedam. Sopot, O- 
krzet 6 — 2 (boczna Dzier
żyńskiego). _____G-16548
BIURKO używane ciemne 
na wysoki połysk, sprze
dam. Oliwa, Kasprowicza 
8a-i, Jadkowski. G-16354 
PALMĘ dużą ładną stprze 
dam. Wrzeszcz, Fiszera 13a
— 6, Dworzeckl, wieczo
rem. C-16571

SAMOCHÓD nowy „Mos
kwicz, 407” z gwarancją za 
mienię na ,,Octavię” no
wy typ z dopłatą względ
nie sprzedam. Dzwonić: te 
lefcn Malbork 487. P-1821
Kl/ĆHEŃKĘ gazową z pie
karnikiem, kredens, ser- 
wantkę, stół, szafę, fotele 
krzesła, obrazy, inne dro
biazgi sprzedam. Gdańsk, 
Al. Zwycięstwa 56 — 1.

__________________ ___ G -16574
DWA piece kaflowe sprze 
dam. Oglądać po godz. 15. 
Gdańsk, u,l. Stodowników 
lm._l._____________ G-16584
MOTOR 230 „Pannonia de 
Lux” 6000 km stan ideal
ny sprzedam. Gd.-Siedlce, 
Malczewskiego 113 parter.

____________ G-16587
WÓZEK głęboki zagranlcz 
ny, stan b. dobry sprze
dam. Gdańsk, ul. Elbląska 
59/7. G-16588
SAMOCHÓD" — „Renault 
Dauphin” pilnie sprze
dam. Sopot, Chopina 17/2.

__ G-16597
ZIEMNIAKI jadalne' 10 ton 
cena 12.500 sprzedam. Del- 
ke, Mierzeszyn pow. 
Gdańsk. G-10508
ŹREBAKA 20-miesięcznego 
sprzedam. Bronisława Cey 
nowa, Karlikowo, pow. 
Puck. P-1'842
CIĄGNIK — „Zetor” T-25 
sprzedam. Leon Jarmulew 
ski Karlikowo, pow. Puck.
_______________________ P-1843

KROWĘ cielną i mleczną 
oraz piec c. o. 2 m okazyj 
nie sprzedam. Oliwa, ulica 
Mściwoja 60. G-16607
PEKIŃCZYKI trzymiesięcź 
ne sprzedam. Sopot, Koś
ciuszki 44/10. G-16609
WÓZEK dziecinny, głębo
ki nowoczesny w dobrym 
stanie sprzedam. Wrzeszcz, 
Jaśkowa Donna 19/4. ■

G-16612
WEST FALKĘ, bibliotekę, 
tapczan do remontu siprze 
dam. Gdańsk, Kartuska 19 
m. 3, po południu. G-16616 
FORTEPIAN „Sechste in”
z powodu wyjazdu tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, Du
bois 93.____ G-7148
FORTEPIAN krótki" „Som
merfeld” sprzedam. Tel. 
21-75-50. G-7I4I
SAMOCHÓD BMW 328 w 
dobrym stanie i wózek 
sportowy sprzedam. Orło
wo, Cyprysowa 7/3. G-7137

„WARSZAWĘ” — pilnie 
sprzedam. Oglądać Gdy
nia — Wzgórze Nowotki, 
ul. Ujejskiego 22/1.

G-7142
KOSCIARKĘ sprzedam. — 
Kolibki — Orłowo, Spół
dzielcza 1, hodowla. G-7138 
MASZYNĘ do szycia mar
ki „Gritzner” tanio sprze
dam. Wiadomość: telefon
21-62-05 po godz. 21._G-7134 
SAMOCHÓD „Opel Kapi
tan 52” sprzedam. Telefon 
2'-29-68. G-7126

SEKUŁA Bronisław, zam. 
Gdańsk —- Chełm, Odrzań
ska 3, zgubił przepustkę 
Stoczni Gdańskiej. G-16538
PIENIĄDZE — zostawione 
31.X. na straganie Norber
ta Domicewicza na Placu 
Dominikańskim w Gdań
sku do odebrania tamże.

G-16547

DNIA 4.XI. zgubiono ze
garek „Omega”. Uczciwe
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem Gdy
nia, Warszawska 43 m. 2. 
Małachowski. G-712,1

KTO udzieli lekcji mate
matyki uczennicy XI ki. 
w Sopocie? Oferty „Dzien
nik Bałtycki” Gdańsk pod
„16530”.  0-16330
ZAKŁAD Doskonalenia Źa 
wodowego we Wrzeszczu, 
Miszewskiego 12 tel. 413-62 
rozpoczyna 15 listopada 
1962 r. o godz. 17 w świet 
Hcy kursy: konserwatorów 
dźwigowych, obsługi dźwi 
gów wyciągów pionowych, 
elektryków na uprawnie
nia i palaczy c.o. K-6404

LEK, MED. Jerzy Stani 
szewski ginekolog, prze 
prowadził się Gdynia, Wai 
szawska 80 m. 9, telefon 
21-57-25. G.7UO

PRACOWNIK z kaletnic
twa albo dobra umiejęt
ność szycia potrzebny. 
Zgłaszać się tel. 511-26.

G16520

CHŁOPCA do pracy przy 
gospodarstwie hodowlanym 
na stałe z utrzymaniem 
przyjmę. Gdańsk — Sw. 
Wojciech, ul. Jedności Ro
botniczej 437. Nóżka.
_______________________ G-16529
DOCHODZĄCA pomoc do
mowa potrzebna. Warunki 
dobre. Oliwa — Przymo
rze. Fromborska 29, tel. 
436-60.___ _____________G-16541

POMOC domową przyjmę 
od zaraz. Gd. — Oliwa, ul. 
Czerwonego Sztandaru 96.

G16561
POMOC do dziecka po
trzebna. Gdynia, Abraha
ma 24, m. 4a, Wyszyńska, 
zgłoszenia od 17 — 20.

G-16580

GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz. Warunki i wynagro 
ozenie dobre. Sopot, ul. 
Pułaskiego 17 m. 8. G-16570

GOSPOSIA dochodząca ze 
świadectwami potrzebna. 
Warunki dobre. Wrzeszcz, 
Waryńskiego 44a m. 10.

______ ___________ _ G-16590
POMOC domową na sta
łe przyjmę zaraz. Warun
ki dobre. Sopot, uł. Pułas 
kiego__4 a, I p. G-16593

POMOC domowa docho
dząca potrzebna. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 43 m. 7. 
_____ _____________ __G-16600
WYCHOWAWCZYNI przed 
szkoła zajmie się wycho
waniem dzieci w wieku od 
3 — 7’ lat w swoim miesz 
kaniu. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” — Gdańsk pod
„16613”.______________G-16613
POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Warunki dobre. 
Oliwa, Świętopełka 11.
_______  G-16618
POMOC domowa potrzeb
na zaraz do 3 osób. Gdy
nia, Kasprzaka 4a m. i3, 
tel. 21-59-58. G-7143

B55
Przeds. Montażu Elektrycznego „Elektrobudo- 
wa” zatrudni przy robotach elektrycznych na 
statkach w Stoczni Gdańskiej następujących 
pracowników: 2 mistrzów elektryków, 12 elek
tromonterów, 6 przyuczonych elektromonterów, 
3 mistrzów ślusarzy, 5 ślusarzy, 5 spawaczy 
elektr. i autogen. Zgłoszenia przyjmuje kie
rownictwo montażu PME „Elektrobudowa” na 
terenie Stoczni Gdańskiej (wyspa Ostrów, ul. 
Spawalnicza), tel. 36-20-86. 6394-K

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Gdańsk, 
ul. Wałowa 17 zatrudni od zaraz inwalidów na 
stanowiskach: tokarzy do produkcji wiórów i 
elektryka - konserwatora (z uprawnieniami). — 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. —* 
6319-K

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w 
Gdańsku, ul. Ułańska 13-15 zatrudni od zaraa 
księgową ze znajomością księgowości przemy
słowej. Zgłoszenia osobiste u głównego księgo
wego w siedzibie przedsiębiorstwa. 6395-K

Technika - mechanika z długoletnią praktyką 
zatrudni Zakład Doskonalenia Zawodowego. —- 
Zgłoszenia Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Miszewskie
go 12. Warunki płacy według układu zbioro
wego. 6432-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej 177 — zatrudni: inżynierów b. okręt., 
inżynierów mechaników, ekonomistów z wy
kształceniem wyższym, techników technologii 
drewna, techników budowy okrętów do działu 
kooperacji i działu technologicznego oraz na
stępujących fachowców: ślusarzy, monterów ka
dłubowych, spawaczy elektrycznych, hydrauli
ków, murarzy, robotników transportu, pracow
ników na przyuczenie zawodu spawacza elek
trycznego i montera kadłubowego, strażników 
do straży przemysłowej, strażaków do straży 
pożarnej oraz kierownika księgowości głównej 
(wymagane wysokie kwalifikacje). Warunki pra 
cy i płacy do uzgodnienia na miejscu w działa 
kadr. . 5929-K

Biegła maszynistka na prace zlecone potrzeb
na. Zgłoszenia przyjmuje Przedsięb. Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi w Gdańsku, ul. 3 
Maja 9, pokój 31. 16511-G

Stocznia Marynarki Wojennej w Gdyni — 
zatrudni od zaraz pracowników fizycznych 
o specjalnościach: ślusarzy silnikowych, kadłu
bowych i wyposażeniowych, spawaczy elektry
cznych i autogenicznych, hydraulików, elektry
ków, kotlarzy, blacharzy, stolarzy, takielarzy, 
kowali jak również robotników niewykwalifi
kowanych do pracy przy produkcji plastyko
wej, produkcji acetylenu oraz do straży prze
mysłowej. Warunki pracy i płacv do uzgodnie
niu w dziale kadr tut. stoczni. 6438-KS
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Dodatkowy i pewny zarobek gwarantuje O praca 

w rezerwie robotników portowych

Zgłoszenia mężczyzn w wieku od 18 do 45 lat 
przyjmuje w godzinach od 8 do 10 oprócz wtor
ków, sobót i świąt

Zarząd Portu Gdynia — Wydział Robót 
Portowych Gdynia - Port, ul. Polska 37

6368-K

Zrób dziś

co masz zrobić iutro!
Kup odbiornik radfnwir

między 1. 10. a 31. 12. 1862 roku 
A MOŻESZ WYGRAĆ JEDNĄ Z NAGRÖD 

które ofiaruje Ci

. przemysł elektroniczny i 2MK1T
m 5 MOTOCYKLI
• 3 TELEWIZORY
• 5 WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH
© 25 ZEGARKÓW IMPORTOWANYCH
• LICZNE KOMPLETY PŁYT

Bliższe informacje w sklepach branży radiotechnicznej w całym
kraju.

5617-K

Zaaras^d Porłu Gdańsk 
wzywa do pracy rezerwę

(mężczyzn) codziennie łącznie z niedzielą 
odwołania:

do

— na Rejon I i Rejon II w dni powszednie na 
wszystkie zmiany i w niedzielę na zmianę II 
godz. 7 i zmianę III godz. 15,

— na Rejon III w dni powszednie i w niedzielę |
na zmianę II i zmianę III. 6416-K |

żarząd Portu Gdynia

odwołuje od zaraz
wezwanie robotników rezerwy portowej grup 
»»A”, „B” i „C” do prac przeładunkowych w 
porcie. K-6403

ZARZĄD PORTU GDYNIA
informuje, że z dniem 6 listopada 1962 roku 
dotychczasowy numer centrali telefonicznej — 
21-19-61 zostaje zastąpiony
num&rtBBM 24

Informacji o numerach wewnętrznych udziela 
tel. 24-201 i 24-202. K-6419

►

tf-
► 
►

BURSZTYN" kupujemy. — 
Kaszubska Wytwórnia Wy 
robów Bursztynowych — 
Wrzeszcz, Brzozowa 3b.
________________________G-16549
3 SKORKI norek popiela
tych kupię. Oferty ,,Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„16562”. G-16562

PRALNIA chemiczna i far 
bisrnia w Gd.-Wrzeszczu, 
Ul. Słowackiego 22, farbu 
je futra damskie w ciągu 
7 dni. G-10563

PRZYBŁĄKAŁ się setter 
angielski czarno - biały — 
(suka). Wiadomość: telefon 
39-964 między godz. 18 —
20 G-16614

GARBUJĘ, farbuję wszel
kie Skóry futrzane. Za
świadczenia konieczne. — 
Zygfryd Kopaczewski, Słup 
ca, Warszawska 32, telefon 
123 (woj. poznańskie).

K-S215

A

SAMOTNY poszukuje nie- 
krępującego pokoju w trój 
mieście. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
,„16532”. . G-16532
GDANSK, Mostek 32/12: po 
kój z kuchnią zamienię 
na półtorapokojowe.

G-19536
SAMOTNY, pracujący po
szukuje pokoju. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „16539”.

__ G-16539
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia łazienka, małe na 
większe. Zwrócę koisizty re 
montu. Wrzeszcz, Chrob
rego 33/1. G—16542

W dniu 6 listopada 1962 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zasnęła w Panu, 
W wieku lat 60

ś. t P.

RSiria Somnfcba
najukochańsza żona, matka i babcia.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy 
cmentarza w Sopocie dnia 8. 11. 1962 roku 
o godz. 14. Msza św. żałobna o godz. 8.00 
W kościele „Gwiazda Morza”.

Zawiadamia w głębokim żalu

G-16694 • MĄŻ Z RODZINĄ

Dnia 3 listopada 1962 roku zmarł

Władysław S3ese?hasfci
członek załogi s-s „Światowid” Polskiego 

Ratownictwa Okrętowego w Gdyni.

W Zmarłym tracimy dobrego pracownika 
i kolegę.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 7 
listopada br. o godz. 15 z kaplicy cmentar
nej na Witaminie.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
I KOLEDZY

PRZYJMĘ pana do wspól
nego pokoju. Gdańsk, Mai 
czewskiego Ula, barak.
_____________________ _ G-16534
MŁODY, samotny pos/.uku 
je możliwie niekrępujące- 
go pokoju w centrum 
Gdańska lub Wrzeszcza. 
Oferty „Dziennik Bałtyc
ki” Gdańsk pod „16560”.

___________________ G-16550

PRACUJĄCA panienka po 
szukuje pokoju na terenie 
Gdańska, Wrzeszcza. Of er 
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „16556”.
________________________G-16550
POKUJ w Sopocie od za
raz do wynajęcia. Zapła
ta za rok z góry. Sopot, 
Biela 12/2. G-16559
ZAMIENIĘ 2 duże, luksu
sowe pokoje, kuchnia, ła
zienka c.o. Sopot, na 1 
pokój kuchnia, wygody 
n.b. Tel. 517-99 od g. 16
—_18._______________ G-16504
PRZYJMĘ panienkę do 
wspólnego pokoju. Gdańsk,
Grodzka 5 m.__4 a. G-16566
STUDENTKA poszukuje 
pokoju do końca czerwca 
ewentualnie może pomóc 
w lekcjach. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod
,.16579”.__________ __ G-16579
SOPOT: słoneczne dwa du 
że pokoje, kuchnia, żarnie 
nię na podobne samodziel
ne. ewentualnie domek za 
dopłatą. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” — Gdańsk pod 
„16576” G-1S576

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI 

W GDAŃSKU

zawiadamia mieszkańców 
woj. gdańskiego, że zamó

wienia na

sadzonki 
morwy \

przyjmują £
►

Prezydia Powiatowych Rad £
Narodowych — Wydz. Roi- £
nictwa i Leśnictwa oraz £
Gdańskie Przedsięb. Obrotu £
Surowcami Włókienniczymi £

i Skórzanymi £
w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. £

Kościuszki 7-9. £
$Wyżej wymienione sadzonki ►

są dwuletnie w cenie od 25 £
do 50 gr za 1 sztukę. ►

3 6421-K t
i ►< ►
»▼▼▼TIKrTTrwTVTTWrTTTTfVTTTTTTTTTTrrfTTrTTTYTTTTTTTVTTTTTTTyTTTTTTTTTTVTTrTT

| DYREKCJA MHD — ARTYK. FEZEM. RÓŻNYMI 
I W GDYNI

uprzejmie zawiadamia Szan. Klientów i organizacje 
! sportowe o otwarciu w dniu 7. 11. 1962 r.

sklepu sportowego w Gdyni
| i
| przy ul. Świętojańskiej nr 5-7 |

z szerokim asortymentem artykułów sportowych i
i (»434-K ‘ |

DWA pokoje, kuchnia, c.o. 
ogródek zamienię na po
kój, kuchnia śródmieście. 
Gdańsk, Lignicka 28 m. 6.

G-16583
ZAMIENIĘ — trzy pokoje 
n.b. mały metraż na 
trż.y duże komfortowe, 
trasa Wrzeszcz — Gdynia. 
Grunwaldzka 35/5. G-16535
PILNIE poszukuje pokoju 
samotny, pracujący, spo
kojny. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„16586”. G-16586

6445-K
mm

Podziękowanie
Dr Bielawskiemu oraz 
personelowi dyżurnemu 
I K1 in i k i W ewn ę tr zne j 
Akademii Medycznej za 
pełną poświęcenia po
moc przy ratowaniu ży
cia drogiej żony i matki

ś. t p,

Kazimiery
Błażejewskiej

składa

RODZINA
G-16605

LIKWIDACJA PRACOW
NICZEJ KASY ZAPOMO 
GOWO-POZYCZKOWEJ 
przy Zakładach Szkutni- 

czo - Malarskich LP2 
W GDYNI

W związku z likwida
cją Zakładów Szkutni
cze) - Malarskich LPZ 
Gdynia, Al, Zjednoczenia 

8 Nr 11 a została powoła
na Komisja Likwidacyj
na Pracowniczej Kasy 
Zapomogowo - Pożyczko
wej w składzie:
1. Kołoiwszyńsiki Gerard
2. Błaszkiewicz Franci

szek
3. W erb i ński R y sz ar d
4. Janiszewski Franciszek
5. Enerlich Jan
miejsca urzędowania w 
Gdyni, Al. Zjednoczenia 
Nr Ha. Komisja likwi
dacyjna Pracowniczej Ka 
sy Zapomogowo-Pożycz
kowej przy Zakładach 
Szkutniczo - Malarskich 
LP2 w Gdyni wzywa 
dłużników do spłaty na
leżności, oraz zgłaszania 
roszczeń do dnia 31.1. 
ig 63 r.

Wszelkie pretensje zgło 
szone po tym terminie 
nie będą uwzględniane.

7130-G

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
(lekarze) poszukuje pokoju 
w trójmieście na okres 1 
— 2 łat. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod 
„10594”. G -16594
STUDENT pracujący pilnie 
poszukuje pokoju Gdańsk 
lub Wrzeszcz. Opłaci za 
rok. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „16595” 

G-16595
DWA pokoje i dwie kuch
nie samodzielne, garaż, 
bez łazienki zamienię na 
dwa pokoje wspólna kuch 
nia, jak nowe budowni
ctwo dopłacę. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „16604”.

G-16604
PIELĘGNIARKA poszuku
je pokoju na kilka miesię
cy. Zaopiekuje się cho
rym. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „16610” 

G-10610

Sylwester

„GALLUX” 
we Wrzeszczu 

(obok poczty) oraz sklep 
z bielizną męską w 
Gdańsku przy ul. Raj
skiej 3

polecają 
DUŻY WYBÓR

kapeluszy męskich o 
modnych fasonach i 
kolorach w cenie od | 
155 — 265 zł, 

szale męskie 30, 50 i 100 
proc. wełny w cenie 
od 27 — 135 zł, 

oraz szeroki asortyment 
krawatów jedwabnych 

tery talowy oh, organ- 
zynowych, acetalo- 
wych i jedwabiu na
turalnego w cenie od 
17 — 80 zł.

K-6211

tylko ze

»SPORTS- 
leilRISTEH«

i WYGRASZ-
j SPEtNISZ
| MARZENIA
♦  ■ »..................................... . ... . . ...........—
1 KRATOWA LOTERIA PIENIĘŻNA {
♦ T♦ 4

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦HI

Zarząd Główny Ligi Przyjaciół Żołnierza 
w Warszawie, ul. Chocimska 14 

z dniem 1 października 1962 roku

stawia w stan likwidacji
Zakłady Szkutniczo - Malarskie Ligi Przy

jaciół Żołnierza w Gdyni, Al ZjednoczeniaTla 
Wszelkie roszczenia do tych zakładów1 win
ny być zgłaszane do dnia 31 grudnia 1962 
roku na ręce likwidatora.

Pretensje zgłoszone po tym terminie nie 
będą uwzględniane.

Likwidator inż. Władysław Kruk 
urzędujący w Gdyni, Al. Zjednoczenia 11 a 

w godz. od 8 do 15.
7108-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, komfort Wrzeszcz 
na 2 mieszkania samo
dzielne. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” — Gdańsk pod 
„16617”. G-16617
PRACUJĄCY, uczący się 
poszükuje pokoju. Telefon 
31-53-62 godz. 10 — 14.

G-7097

OLIWA centrum: 3 poko
je, kuchnia, c.o. telefon, 
ogródek, zamienię na po
kój z kuchnią plus kawa
lerka lub mieszkanie z 
lokalem. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod „Sa 
mcdzielne”. G-7145
MARYNARZ pływający z 
siostrą poszukuje pokoju 
sublokatorskiego w Gdyni. 
Oferty „Dziennik Bałtyc
ki” Gdynia pod „S-7139”.

G-7139

Gdzie a a ■ ■
Na Międzynarodowych 

Balach
w Pradze i Budapeszcie

W programie pobytu:
— zwiedzania
— rewia na lodzie
— przedstawienia tea

tralne
OSTATNIE DNI 

ZAPISÓW
Szczegółowych informacji 
udzieli Ci Ekspozytura 

„SPORTS-TOURISTU” 
w Gdyni, ul. 10 Lutego 13 

tel. 21-77-34
644:1-K

TORUŃ: dwupokojowe za 
mienię na jednopokojowe 
trójmiasto. Tel. Gdynia 
21-45-52 do g. 15, G-714'6
SAMODZIELNE dwupoko
jowe, c.o., gaz zamienię 
na trzypokojowe tylko 
śródmieście Gdyni. Tel. 
21-88-06._____ G-7136
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia, telefon w Bydgoszczy 
na podobne na Wybrzeżu. 
Oferty „Dziennik Bałtyc
ki” Gdynia pod „S-7131”.
________ _______________ G-7131
KOMFORTOWE pokój, ku 
chnia, rńały metraż zamie
nię na równorzędne 2 po
koje kuchnia. Warunki do 
bre. Gdynia, Szenwalda
38/9.____________________G-7188
WYNAJMĘ pokój umeblo
wany starszemu samotne
mu panu. Gdynia, Abra
hama 20/14. G-7122

STOCZNIA PÓŁNOCNA W GDAŃSKU 
ul. Marynarki Polskiej 177

zakupi

powielacz marki „Rotaprint“
Ewentualne oferty kierować do działu 

organizacji pracy Stoczni Północnej — tel. 
31-48-31, wewn. 260. 6436-K

Nr Km. 509/62
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Powiatowego, rew. I w So*- 
pocie, mający kancelarię w Sopocie, przy ul. 
1 Maja 10-24 na zasadzie art. 677 kpe podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 30 listopada 
1962 roku o godz. 11 przystąpi do opisu i osza
cowania nieruchomości położonej w Sopocie, 
ul. Słowackiego nr 15, mającą urządzoną Księ
gę Wieczystą nr 471, dz. KW. 185/61 w Wydz, 
Ksiąg Publicznych” Sądu Powiatowego w So
pocie, do której została skierowana egzekucja 
w poszukiwaniu należności w kwocie 648,265,00 
złotych, przypadającej na podstawie wykazu 
zaległości z dnia 12 kwietnia 1962 r. opatrzo
nego klauzulą wykonalności Sądu Powiatowe
go w Sopocie z dnia 6 lipca 1962 r. Co. 16/62 
wierzycielowi Prez. MRN — Wydz. Finansowy 
w Sopocie od dłużnika Janiny Gryć, zam. So
pot, ul. Słowackiego nr 15 i wzywa wszystkie 
osoby nie uczestniczące w postępowaniu egze
kucyjnym, aby przed ukończeniem opisu zgło
siły swoje prawa do wymienionej nierucho
mości lub jej przynależności jeżeli prawa tych 
osób stanowią przeszkodę do egzekucji. 6405-K

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. TELEFONY' centrala — 31-50-41. sekretariat redakcji 31-35-60, dział miejski 31-45-17, dział gosp. morski 31-53-23 dział terenowy 31-18 97 dziel Kulturalny 31-20-62,

praZ Oddziały delegatury „Ruchu”. Można również zamawiać prenumeratę dokonując wpłaty na konto PKO Gdańsk, nr 52-6-141 Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch”, Gdańsk, ul. Tkacka 3/H ¥'cicna 
Ińimeraty miesięcznej 12.50 zł. kwartalnej — 87.50 zł, półrocznej — 75 zł, rocznej 150 zł • Bkład i druk GDAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE W GDAŃSKU • Zam. 2184 — R-2

m t
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W 45 rocznicę Wielkie) Rewolucji
Nasz konkurs listopadowy 
przyniesie zwycięzcom
cenne nagrody:

© Rower ® zegarki © aparat foto
graficzny o ciekawe książki

zajrzeć do tego klubu mm

AK więc nasa 
konkurs listopa
dowy dobiega 
końca. Dziś po 
raz trzeci — i 
os tato,i — za 

m i es zez am y zdjęcia, pod 
którymi znajdują się py
tania dla naszych Czy
telników.

Przeczytajcie uważnie i 
zastanówcie się nad traf
ną odpowiedzią. Bo dla 
tych, którzy nadeślą nam 
właściwe odpowiedzi na 
nasze 7 pytań (z nume
rów niedzielnego, wtorko 
wegD i dzisiejszego) prze 
znaczyliśmy nagrody, o 
które warto się pokusić:

BOWER, ZEGAREK na 
rękę „Majak”, BUDZIK, 
APARAT FOTOGRA
FICZNY i nader intere
sujące książki.

Prosimy więc rozwią
zania zadań ze wszyst
kich 3 numerów „Dzien

nika Bałtyckiego” (wraz 
z kuponami konkursowy 
mi) włożyć razem do 
jednej, wspólnej koperty, 
napisać na niej „Konkurs 
listopadowy” i zaadreso
wać do Redakcji „Dzien
nika Bałtyckiego” w 
Gdańsku, Targ Drzewny 
3/7.

Czekamy na te rozwią
zania do 15 bm. I wszy
stkim naszym Czytelni
kom, którzy biorą udział 
w konkursie, życzymy 
powodzenia!

Konkurs listopadowy 

Imię i nazwisko ......

NIEWIELKA przyjemna ka 
wiarnia, a w niej prócz 

dobrej kawy — telewizor, 
mnóstwo pism radzieckich 
w języku polskim i rosyj
skim, czytelnia i wypożyczał 
nia książek, no i na pięter
ku sala kinowa.

Sporo osób, a mimo to ci
sza, nastrój prawdziwie klu 
bowy. Jesteśmy bowiem wła 
śnie w klubie TPPR przy 
ul. Długiej w Gdańsku.

Przy tylu atrakcjach moż 
na tu spędzić czas napraw
dę miło. Toteż nic dziwne
go, że klub TPPR jest miej 
scem częstych spotkań towa 
rzyskich (m. in. z gośćmi ra 
dzieckimi, odwiedzającymi 
Wybrzeże) i różnych imprez.

Ale życie towarzyskie jesł 
tylko jedną stroną działal
ności klubu; innych, poważ
niejszych „stron” jest zna

filmy radzieckie w wersji:bardzo ścisła. Wczoraj właś- 
oryginainej, poprzedzone r‘ie odbyło się w klubie
krótką prelekcją na wybra
ny temat z życia Związku 
Radzieckiego, a na życze
nie szkoły — i objaśnienia
mi samego filmu.

Sama młodzież również 
wykazuje wiele inicjatywy. 
W każdą sobotę grupa mło
dzieży zbiera się w klubie 
na zajęcia pod nazw7ą „SKT 
dyskutuje”, do których przy 
gotowuje prelekcję o tema
tyce radzieckiej. Poza tym 
daje też swój program arty
styczny (przygotowany w 
szkole), na który zaprasza 
delegacje kolegów z innych 
szkół. Program opiera się 
zwykle na repertuarze poi 
skim, radzieckim i rosyj
skim (tańce, muzyka, recyla 
cje). Nie brak naturalnie i 
popularnej „Zgaduj - Zga

kwartalne zebranie opieku
nów Szkolnych Kół Przyja
ciół (podobne zebrania od
bywają się we wszystkich 
powiatach naszego wojewódz 
twa), na którym omawiano 
m. in. współpracę kół z 
TPPR i różne jej formy.

Nie należy zapominać i o 
tym, że w klubie odbywa
ją się też kursy języka ro
syjskiego I i II stopnia oraz 
konwersacje w języku ro
syjskim. Ta różnorodna i 
owocna działalność klubu 
wskazuje na sprężystą pra
cę jego kierownika p. Je
rzego Przybyłowskiego. A w 
sumie działalność klubu jest 
tak dostosowana do różnych 
możliwości i zainteresowań 
że doprawdy warto tam raz 
zajrzeć. A potem — zostać 
stałym bywalcem. (RT)

Rzecz
o „Termoplaście“

„Termoplast” — to płyt
ki do wykładania ścian. 
Pewien naszy czytelnik 
nabył je w uspołecznio
nym sklepie w liczbie 
400 sztuk. Na wyłożenie 
łazienki. Kupił, ale rady: 
czym przykleić nie otrzy
mał, sprzedawca skiero
wał go do Woj. Hurtowni 
Wyrobów Przem. Chem. 
we Wrzeszczu. Tu po
wiedziano: nawet nie wic 
my, że taki produkt jak 
„Termoplast” znajduje się 
w sprzedaży. Aż wreszcie 
jeden ze sprzedawców 
sklepu wzorcowego
WHWPCH poradził: naj
lepszym spoiwem dla pły
tek jest klej „Linotox”.

cznie więcej, chociaż i ta za it}uii”. Fodobne imprezy ob
sługuje na uznanie. I bywają co pewien czas

Rokrocznie np. klub orga-'w powiatach, w których ist- 
nizuje Dni Kultury jednej a nieją dobrze pracujące szkol 
republik radzieckich. W tym ne koła TPPR (np. w^ Kar- 

,roku Dni Kultury republik > tuzach czy Kwidzynie), a 
i łotewskiej i estońskiej zbieg'stale w Gdyni i w Sopo- 
ły się z obchodami 45 ro- cie.

Adres

jr.k lekko i zręcznie jadą cl biało ubrani rowerzyści! 
Gdzie f,{5b' w,> ją ię „przejażdżkę? Jaki to zespól prezen
tuje się tiójmiastu?

cznicy Rewolucji Paździer
nikowej. Toteż 14-osobowy 
estradowy zespół łotewski, 
który przyjechał do trójmia 
sta i odbył tu już dwa spot 
kania w stoczni i w Domu 
Kultury w Nowym Porcie, 
wyjechał w teren i wystę- .
puje w różnych powiatach Wielkiej Rewolucji Pazdzier 
naszego województwa na or nikowej oraz udziałem w

Istnieje także wojewódz
kie koło lektorów, którzy 
wygłaszają prelekcje w szko 
łach i zakładach pracy. Są 
to przeważnie pogadanki na 
tematy, związane z historią

! ganizowanych obecnie aka- 
jdemiach okolicznościowych.

Przy Wojewódzkim Zarżą 
'dzie TPPR istnieją różne ko 
j misje: komisja do spraw 
wsi, komisja do spraw na
uczania języka rosyjskiego, 
wojewódzka komisja mło
dzieżowo - pedagogiczna; — 
prace tych komisji znajdują 
naturalnie odbicie i w dzia
łalności klubu. Najlepiej mo 
że postawioną dziedziną tej 
działalności jest współpraca j 
z młodzieżą, dla której u- 
rządza się tu specjalne se
anse filmowe, wyświetlając

niej Polaków. Więź z mło - 
dzieżą jest więc doprawdy Dziś, w 45 rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź

dziernikowej, całe trójmiasto jest odświętnie ude
korowane, wszędzie powiewają flagi czerwone 
i czerwono - białe, wszędzie pełno emblematów, 
haseł i kwiatów.

Na naszym zdjęciu fragment efektownej deko
racji okolicznościowej w Gdańsku.

Fot. Wł. Nieżywiński

Bałagan doskonały

Ten pomnik na powno do
brze jest znany wszystkim 
amatorom ładnego spaceru. 
W jakim się znajduje ini'e- 
scie i przy jakiej ulicy?

Ci ludzie wymagają 
szczególnie trosk i we j opieki 
związkowej

wypadków
Wczoraj w Gdyni na ul. Czer 

wonych Kosynierów 117_ wypadł 
z okna mężczyzna o nieustalo
nym nazwisku. Przybyły na 
miejsce wypadku lekarz Pogo
towia Ratunkowego stwierdził 
zgon.

Zwolnienie z pracy bez 
ustawowego okresu wypo
wiedzenia, niewypłacenie wy 
■nagrodzenia za czas urlopu, 
nieterminowe wypłaty — to 
przypadki, o których dziś 
już nie słyszy się wśród sze
rokiej rzeszy pracowników.

Jest jednak instytucja, 
gdzie teczka z podobnymi 
sprawami nie jest pusta. 
Jest nią Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pra
cowników Gospodarki Ko
munalnej i Przemyślu Tere
nowego, którego jedną z 

! grup członkowskich stano- 
j wią pracownicy i uczniowie 
j zatrudnieni w prywatnych 
I przedsiębiorstwach i zakła
dach rzemieślniczych oraz 
pomoce domowe.

Nie każdy z prywatnych 
pracodawców jest w zgo
dzie z przepisami prawny
mi wynikającymi z zawie
ranych umów o pracę lub 
naukę zawodu. Dlatego w 
tym roku Zarząd Okręgu roz 
patrywał ok. 70 tego rodza
ju zażaleń.

Blisko 1300 osób liczy ta,
, , i w specjalnych warunkachW szkole przy ul. Witomm-1 ^ J ^

ki w Orawce kolo Rabki, w 
Krutyni na Pojezierzu Ma
zurskim, w Krynicy Mor
skiej, a ostatnio kosztem 9 
min zł wybudowany ośro
dek w Orłowie. Z tych obiek 
tów na rówmi z pozostałymi 
członkami korzystają związ
kowcy „prywatni”. Około 
100 pracowników najemnych 
sektora prywatnego, dzięki 
swej przynależności związ
kowej odpoczywało w tym 
roku w górach, rad jeziora
mi oraz leczyło się w róż- 
nych ośrodkach kuracyjnych.

Godne więc napiętnowa
nia jest stanowisko tych pra 
codawców, którzy niechęt
nym okiem patrzą na „swo
ich” pracowników zapisują
cych się do związków zawo
dowych. Na szczęście stano
wią oni u nas coraz to 
mniejsze grono. Do związko
wego budynku w Gdańsku 
przy ul. Kalinowskiego 5/6, 
w którym mieści się rów
nież omawiany Zarząd Okrę 
gu, zgłaszają się ciągle nowi 
członkowie z tej grupy pra
cowniczej, która wymaga 
szczególnie troskliwej opie
ki. (sta)

Porzućcie wszelką nadzie 
ję wy, którzy tu wchodzi
cie... „Tu”, to znaczy do 
PKO w Gdańsku. Biada bo
wiem tym, którzy mają 
wpłacić lub podjąć pienią
dze!

Jedna i ta sama kasa 
nr 3 załatwia zarówno 
wpłaty jak i wypłaty, i to 
z różnych kont i rachun
ków. Kasjerka wywołuje 

I więc numery porządkowe 
czekających bez żadnej ko
lejności, w zależności od 
podrzucanych jej przez ko
leżanki papierków: 220, 604, 
308, 275, 399... Wywoływa
nie to ginie zresztą w hała
sie rozmów i stukocie ma
szyn do liczenia. Nikt nie 
wie, kiedy ma podejść do 
kasy, względnie kiedy wresz 
cie nadejdzie i jego kolej.

PKO w Gdańsku mogłoby 
się tu wiele nauczyć od 
PKO w Gdyni, gdzie inna 
kasa przyjmuje wpłaty, in
na wypłaca pieniądze. Nad

pracująca grupa związków 
ców. Są to przeważnie na
jemni pracownicy z prywat
nych zakładów trójmiasta, 
dużo ich jest z Lęborka, Kar 
tuz i innych miejscowości 
naszego województwa. Nale
żąc do związku zawodowego 

. znajdują w nim nie tylko 
W Gdyni na ul. Czerwonych . wawna ale możli-Kosynierów 97 jednoroczny j ccnronę prag ną, axe mozn

Krzysztof n. wylał na siebie wosci korzystania z szero

skiej w Gdyni dzieci wymyśliły 
wczoraj" dziwną „zabawę” pole 
gającą na... uderzaniu głową o 
podłogę. Ofiarą tej karygodnej 
rozrywki padł 8-letni Janusz 
P., którego z podejrzeniem 
wstrząsu mózgu Pogotowie Ra 
tunkowe przewiozło do Szpita
la Morskiego w Uedłowie.

garnek z gotującym się roso
łem. Dziecko odniosło oparze
nia II stopnia i zostało prze
wiezione do Szpitala Wojewódz 
kiego w Gdańsku.

POŻARY 
Wczoraj w godzinach

socjai-kich przywilejów 
nych.

Piękny, nowy obiekt ko
lonijny uruchomiony w tym 
roku w jednej z malowni- 

ran- czych miejscowości Szwaj-
U CZUl Vv guuz-JiiaLii ***** . . Tr 1 o*

nvch w Radu-nicy, pow. gdań- carii KaszubSKiej w o.e
ski, spaliła się stodoła, należą
ca do Tadeusza Sużytka, Stra
ty wynoszą 85 tys. zł. Przyczy
ną pożaru było zaprószenie og 
nia przez dzieci właściciela Ja 
nusza i Narcyzę Sużytków.

rak owić ach, gościł latem 200 
dzieci pracowników sektora 
prywatnego, dla których wy
łącznie jest przeznaczony. 
Poza tym omawiany zwią
zek szczególnie troskliwie

sk'v fnam y!ępls’tóg0Wmieszaenki rozbudował s’eć wczasów ro
zbojowej. straty szacuje się na dzinnych, mając własne, 
ok. ta tys. zł. stóg został pod- I przeznaczone na ten cel

Osklama dźwignią handlu...
Eg EKLAMA zawsze kusi.' sumy przewidzianych kosz
ta Skusiło więc i naszego tów:. 4.IX, nasz czytelnik 

czytelnika ogłoszenie w pra złożył jeszcze jedno zlecenie, 
sie, że spółdzielnia Pracy tym razem na wykoname 
Urządzeń Chłodniczych w, całej instalacji c.o.
Oruni (ul. Jedności Robotni i .
czej) oferuje ludności swoje Nastąpiła nowa cerem m 
usługi. Postanowił więc za- zastrzezen terminu wy o _ 
mówić tam piec c.o. Złożone toia.^ tygodnie od a y z 
31. VIII br. zlecenie z za-izema zlecenia), obliczeń 
strzeżeniem 14-dniowego ter kosztow, ponowna wp a a ) 
minu wykonania, przyjęto w , zapewnienia, ze wszys v0 
spółdzielni bez zastrzeżeń. bidzie zrobione na

Czytelnik kupił klej, 
wykleił łazienkę i cieszył 
się jej estetycznym wy
glądem. Niedługo bo tyl
ko do chwili, gdy zaczęta 
palić w centralnym. W ów 
czas to płytki kolejno za- 
częły odpadać. Zrozpaczo
ny czytelnik napisał do 
Zakładów Chemicznych 
w Mąkolnie (producent) a 
błaganiem: co mam dale) 
robić, radźcie!

Jeżeli zmuszeni będą 
czynić podobnie wszyscy 
kupujący różne artykuły 
— producenci będą musie
li stworzyć jeszcze jeden 
dział: Informacji, Instruk
tażu i Reklamacji. Bo 
„handel” z tych obowiąz
ków jakoś się wymiguje, 

E.

Zbierajmy złom ale *•#
Osobiście popieram ak- 

cję zbierania makulatury 
przez młodzież szkolną, 
jestem natomiast przeciw 
na zbieraniu przez dzieci 
złomu. Ale to moje oso
biste zdanie, widocznie 
bardziej kompetentni po
stanowili, że uczniowie bę 
dą ten złom zbierali.

Więc dobrze, zbierajmy 
złom, ale jednocześnie nie 
zamykajmy oczu na je
go... pochodzenie. Oto je
den z naszych czytelni
ków sygnalizuje nam, ża 
od 3 dni na rogu ul. Sza- 
farnia i Elbląskiej u) 
Gdańsku kilkunastoosobo
wa grupa uczniów usi
łuje uporać się z... beto
niarką. Częściowo im się 
to już udało. Bijemy więc 
na alarm:

Szkoły muszą zwracać 
uwagę na to, co i skąd 
dzieci przynoszą. Rzuca
my też dalej idącą pro
pozycję: niech uczeń przy 
nosi do szkoły tylko te 
odpady metalowe, któ~e 
dostaje od rodziców. Jeże 
li ich nie będzie w domu 
czy na podwórzu, niechże 
ten uczeń raczej nic nie 
przynosi do szkoły, bo 
wynikające stąd straty 
będą na pewno mniejsze 
niż te, które powoduje 
żywiołowa, na siłę prze
prowadzana „zbiórka”...

E.

Przyjęto też 50 proc. ogólnej

UWAGA MIESZKAŃCY 
KACKA I ORŁOWA !

Dzielnicowy Dom Kultury w 
kasą ~wyświetlane też są Małym Ke.ckn (ul. Łowicka 51) 

, , • 77 • • r ,v. u' „ wspólnie z Zarządem Miejskimstale wielkimi cyframi bie
żące numery porządkowe 
czekających klientów. Nie 
ma zagadek, nie ma zbędne 
go tłoku, nie ma zamiesza 
nia ani chaosu.

spoin
Ligi Kobiet organizuje kurs 
kroju i szycia. Zapisy przyjmu
je i informacji udziela kierow
nik DDK, w poniedziałki i śro
dy od godz. 17 do 13 do 10 bm. 
włącznie.

Poza tym Dzielnicowy Dom
rip^nrnnnimria Kultury przyjmuje jeszcze chęt- ae^organuMCja nych d0 sskcJi plastyCznej, mu

zycznej oraz sportowej. Nauka 
w sekcjach bezpłatna.

A jeżeli 
gdańskiego PKO nic zmieni 
się w sprawną organizację, 
na próżno nad kasą wisieć 
będzie napis: „Prosimy nie 
palić”. Jest to stanowczo 
zbyt wielkie wymaganie wo 
hec klientów, których ner
wy wystawione są na tak 
ciężką próbę. (rt)

Zmiana na trasie trolejbusu nr
Dyrekcja Wojewódzkiego 

Przedsięb. Komunikacyjnego 
Gdańsk — Gdynia podaje do 
wiadomości, że z dniem 7 
bm. wprowadza zmianę w 
kursowaniu trolejbusu linii 
26.

Trolejbusy linii 26 będą 
kursować w dni powszednie 
w godzinach zwiększonego 
nasilenia ruchu na trasie
Orłowo — Grabówek ulica
mi: Aleją Zwycięstwa, Świę 
tojańską, 10 Lutego i Czer
wonych Kosynierów.

Trolejbusy linii 26 będą 
kursować bez konduktorów 
i prawTo korzystania z prze
jazdu tymi trolejbusami bę 
dą mieć wyłącznie posiada
cze biletów miesięcznych i

Pasażer posiadający ulgo
wą kartę podstawową 60- 
przejazdową powinien nie
zwłocznie po wejściu do wo
zu skasować przejazd w krat 
ce oznaczonej aktualną da
tą.

Kasownik do kasowania 
przejazdów umieszczony jest 
w przedniej i tylnej części 
wozu. Do kasownika należy 
włożyć kartę i przez naciś
nięcie przyciskiem, skaso
wać kartkę właściwego dnia.

bo przecież „my frontem do 
klienta...”

Po paru tygodniach da
remnego czekania na spół
dzielcze ekipy nasz czytel
nik kilkakrotnie próbował 
dowiedzieć się co się stało 
z przyjętym zleceniem. Od
powiedzi konkretnej nie o- 
trzymał, co więcej pracow
nik wymienionej firmy o- 
świadczył mu: „jak panu za 
długo, niech się pan wyco- 
wa...” Nasz czytelnik zwró
cił się więc o pomoc do 
„Dziennika”.

Na interwencję działu 
„Śmiało i szczerze” prezes 
oruńskiej spółdzielni solen
nie obiecał, że do 31 paź
dziernika br. sprawa zostanie 
pomyślnie załatwiona. Dziś 
7 listopada. W domu nasze
go czytelnika zimno, nie- 
ogrzewane po generalnym 
remoncie mieszkanie jest 
już dobrze zagrzybione.

rewia gwiazd
dziś w Gdańsku
Impreza estradowa pn. „Mię* 

dzynarodowa Rewia Gwiazd” 
odbędzie się dziś (7 bm.) o go* 
dżinie 19 w kinie „Piast” W 
Gdańsku, ul. Grobla Angielska 
nr 19.

Po raz pierwszy wystąpią W 
Gdańsku: młodziutka i urocza
gwiazda bułgarskiej estrady 
Liii Ivanova, piosenkarz, mu
rzyński Andre Curtiss, intere
sujący przedstawiciel francu
skiej szkoły piosenkarskiej oraa 
gwiazdy kabaretu „Alhambra’* 
Sasza a Vilda. Wystąpią rów
nież znani z poprzednich wy
stępów na terenie trójmiasta 
piosenkarze włoscy Antonio

..SPOTKANIA 
U BĄBELKÓW”

Klub Turystów Pieszych „Bą
belki” zawiadamia swych człon
ków i sympatyków, że spotka
nia klubowe odbywają się obec 
nie w każdy wtorek w godz. j Zniszczone meble z których 
18—22 w przystani Klubu Wod- j schodzi fornir, moire ścia- 
nego w Gdańsku (ul. Żabi Kruk ny; staje zaziębione małe 
58). Na spotkaniach tych oma- ęjzjecko

Sypią się surowe kary
wiane są najbliższe imprezy 
wycieczki piesze, oraz wszellue 
sprawy klubowe. W każdy dru
gi wtorek miesiąca klub orga
nizuje towarzyskie spotkanie z 
herbatką i tańcami. Inauguracja 
„II wtorków” odbędzie się 13 
bm. o godz. 18.

NAUKA .JĘZYKA 
FRANCUSKIEGO W GDYNI I W GDAŃSKU

palony przez 
sprawcę

nieustalonego domki campingowe i budyń-

Tow. Przyjaźni Polsko-Fran
cuskiej w Gdyni informuje, że 
zapisy na rozpoczęte kursy na
uczania języka francuskiego I. 
II, III stopnia, zostały przedlu- 

. . . , i żonę do końca listopada,
Pasażer posiadający ulgo- j w gdyni, w lokalu tppf 

wą kartę podstawową 60-1 <ui. starowiejska 37, i p.) w
przejazdową nie skasowaną i °? ,17,

„"to __7 . . ____. i GDAŃSKU, w lokalu PTE (Poipodlega opłacie karnej. ! <,kie Towarzystwo Ekonomicz- 
t , , , , 1 ne), ul. Długi Targ 48/47 — wej-

W trolejbusach bez obsłu- Ście od ulicy Kramarskiej w 
Ulgowych kart podstawo-'gi konduktorskiej obowiązi każdy czwartek w godz. 17 — 
wych 60-przejazdowych na-jje również wejście tylnym i:i^odzież szkolna } akaderaic-, 
trasie oznaczonej na bile- a wyjście przednim porno- j ka korzysta ze zniżki, w opia-! 
cie, Istem. -*taeh.

za niedoważenie kaszy, 
„pomyłki” kasjerek, ezy 
grubiańskie zachowanie 
kelnerów. Jaka sankcja 
przewidziana jest dla wy 
raźnie kpiącej z klientów 
spółdzielni usługowej?
Dla niesolidnej firmy ma 
jącej czelność s^mnie się 
reklamować? Mamy na
dzieję, że na to pytanie 
otrzymamy szybko odpo
wiedź tak z Woj. Związku 
Spółdzielni Pracy, jak i 
Wydziału Przemysłu Prez. 
MRN w Gdańsku. No i, że 
jeszcze w tym roku, przed 
mrozami w mieszkaniu 
ofiary reklamy Spółdziel
ni Pracy Urządzeń Chłód 
niczych w Oruni zaczną 
działać kaloryfery.

(Jar)

Furnari i Salvatore Margaglio, 
zdobywcy I nagrody w konkur
sie „Złoty mikrofon” (Rzym 
I960 r,), znani jako Duo Bian
cavilla oraz bułgarski tercet 
muzyczny. Piosenkarze z Sy
cylii przygotowali całkowicie 
nowy repertuar i po raz pierw
szy w ich wykonaniu usłyszy
my nowy przebój włoski „Ga
garin”.

Konferansjerkę prowadzić bę
dzie Zbigniew Korpolewski.

Impreza powtórzona będzie W 
Gdańsku w kinie „Leningrad” 
w najbliższą sobotę, niedzielę 
i poniedziałek (10 — 12 bm.) o 
godz. 22.15.

W Nowym Porcie impreza od
będzie się w sali Morskiego Do 
mu Kultury w niedzielę (U bm.)
0 godz. 17.

W Gdyni rewia pokazana zo
stanie 4 razy w sali kina „War
szawa” w następną sobotę, nie
dzielę, poniedziałek i wtorek 
(17 — 20 bm.) o eodz. 22.15.

Bilety nabywać można w 
„Orbisie”, . w Bałt - Tourist w 
Gdańsku, w kinie „Leningrad’*
1 „Piast” oraz w MDK.
, Na zdjęciu; Duo Biancavil1"


